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kładają wszelkich starań, aby złożyć dowód, że u- 
więzienie nastąpiło istotnie na terytorjnm niemie 
okiem. Rozpuszczono wiadomość, jakoby Schnaebele 
został aresztowany w chwili, gdy opuszczał dom sta­
rego p. Antoine’a, ojca wydalonego posła, w Noveant. 
To Noveant jest miasteczkiem już należącem do 
Niemiec, gdyby przeto istotnie tak było, natenczas 
władze niemieckie, miałyby słuszność. Zdaje nam się 
wszelako, iż opowieść ta jest nakręconą; w takim ra­
zie wszystko, co opowiadano dotąd o tizjognomji sce­
ny, jaka się wydarzyła na granicy, potrzeba uznać 
za „baśń tęczową“, a szczegółów było zadużo, układ 
ich był zbyt naturalnym, zbyt przekonywającym, 
aby go można uważać za wytwór wyrafinowanego, 
tendencyjnego kłamstwa.

Dalszern usprawiedliwieniem bezprawia ma być 
ta okoliczność, że uwięzienie nastąpiło wskutek orze­
czenia trybunału państwowego w Lipsku, na mocy 
którego z Berlina wysłano ajentów tajnych do Pagny 
dla dokonania połowu. Schnaebele, który od 1871-go 
r. pełni służbę na dworcu kolejowym w Pagny, po­
dejrzanym jest od dwóch lat już o szpiegostwo. W 
rękach jego spoczywać miały nici całej, szeroko roz­
gałęzionej po Alzacji i Lotaryngji służby wywiadow­
czej; miał on nawet nakłaniać rekrutów alzackich do 
dezercji. Tutaj nasuwa się pytanie, czy to „szpiego­
stwo” p. Schnaebelego nie było ze strony jego natu-
ralnem raczej i obowiązkowem baczeniem wyższego ; 
urzędni ka policyjnego na to, co się dzieje w po- [ 
granicznych okolicach sąsiedniego państwa, baczę- j 
niem służącem do informowania swojego rządu? Ta­
ka cicha a bystra kontrola jest obowiązkiem każdego 
urzędnika pogranicznego, a czynność ta nie sprzecza 
się bynajmniej z kodeksem moralności politycznej. 
Wchodzi ona w poczet przywilejów każdego rządu. 
Przysłowie „wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi” odnosi 
się zarówno do stosunków prywatnych, jak publicz­
nych. Takie zachowanie się komisarza Schnaebele­
go nie uprawniałoby jeszcze rządu niemieckiego do 
„piętnowania” go „kompromitującym epitetem” ajen­
ta francuskiej ligi patrjotycznej.

Przypuśćmy wszakże nawet, iż p. Schnaebele 
„skompromitował się” istotnie w ten sposób; przy-
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I puśćmy, że trybunał w Lipsku i urząd kanclerski w 
Berlinie miały prawo patrzenia krzywem okiem na 

| działalność niezmiernie zresztą sprytnego i bystrego 
| komisarza; przypuśćmy dalej, że uwięzienie jego na- 
■ stąpiło rzeczywiście na terytorjnm niemieckiem, po- 
j zostaje zawsze jeszcze fakt zawezwania p. Schnae- 
I belego na linję graniczną i czyhania nań w zaroślach 
i dwóch przebranych w cywilne bluzy berlińskich a- 

jentów policyjnych. Jeżeli p. Schnaebele, ulegając 
wezwaniom listownym komisarza niemieckiego w 
Ars sur Moselle, p. Gautscha, przybył na linję gra­
niczną i przekroczył ją wówczas o kilka metrów, u- 

j możebniając w ten sposób swe uwięzienie, to na or- 
[ ganach rządu niemieckiego cięży wina niczem nie- 
I zmazana, że posłużył się znowu chytrością i zdradą, 

wierny śladom wytkniętym w historji przez protopla­
stę swojego, smutnej pamięci zakon krzyżacki. Gdy­
by nawet zręczności ks. Bismarka powiodło się „for­
malnie” uzasadnić „aresztowanie szpiega” i rząd 
francuski zadowołnił się prostem jego oswobodze- 

I niem, to poczucie etyczne nie pozwoli obałamucić się 
sofizmatem i prawa nie uzna w bezprawiu.

Mimo optymistycznych biuletynów z Berlina, na­
pominających rozsądek publiczny do trzeźwego i 
przedmiotowego traktowania sprawy a przedrwiwa- 
jących opinję publiczną, która w uwięzieniu Schnae­
belego upatruje prowokację (może pierwszą w szere­
gu), mimó uśmierzających „wyjaśnień” hr. Leyder- 
na, nie można stłumić w sobie tak długo obaw o na­
stępstwa bezprzykładnego faktu, dopóki obydwa in­
teresowane rządy w odmienny sposób istotę jego 
przedstawiają. Ze strony francuskiej zbadaniem 
przebiegu rzeczy zajęli się z polecenia rządu proku­
rator jeneralny rzeczypospolitej, tudzież prokurator 
w Nancy i prefekt departamentu Mcuze i Moselle, 
który pośpieszył niezwłocznie do Paryża. Na one-, 
gdajszej radzie ministrów francuskich minister spra­
wiedliwości Sarrien złożył już raport prokuratora 
rzeczypospolitej w Nancy, który na mocy zeznań 
świadków orzeka stanowczo, że uwięzienie nastąpiło 
na ziemi francuskiej. Wskutek uchwały rady gabine­
towej minister Flourens przedstawić miał ambasa­
dzie niemieckiej akta dokonanego śledztwa i o re

Wschód księżyca o godzinie (5 minut 14 r. 
Zachód „ „ 9 „ 18 w
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4 
Dziś o godzinie 2-e] po południu ciepła 19° R.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 44.
Zachód „
Długość dnia godzin
Przybyło „

cznie rs. 1.
Za granicą: miesięcznie 

1 kop. 50.
, Numer pojedynczy bez doda- 
, u kop. 5; dodatek poranny 

. °P. 3.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
■ Sprawa podstępnego uwięzienia komisarza francu- 
Ajego na granicy alzackiej weszła w stadjum wyja- 
pńeń dyplomatycznych. Na polecenie telegraficzne | 
J8- Bismarka z Berlina, zastępujący nieobecnego hr. i 
Siinstera charge d’a{]'aires niemiecki w Paryżu hr. 
ijeydren oświadczył ministrowi spraw zewnętrznych 
lourensowi, że kanclerz gotów jest wspólnie z rzą- 
Jhii francuskim zbadać szczegóły i sposób uwięzie-

p. Schnaebelego, jeżeli zaś nastąpiło ono na zie- 
francuskiej, uledz powadze prawa międzynarodo- 

*e8o i uwolnić więźnia. Tymczasem w Berlinie do-

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmańa 
i Frendlera ul. Senatorska 26.

prenumerata
Kurjera Warszawskiego

JWraz z dodatkiem porannym):
W Warszaw ie: rocznie 

P- 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
*wartalnte rs. 2 kop. 25, miesię- 

( tżnie kop. 75.
I odnoszenie do domn do- 

Muei s*9 miesięcznie kop. 5.
Ną prowincji i w Cesar- 

t »<Włe: rocznie rs. 12, półrocznie 
r'?- 6, kwartalnie rs. 3, miesię-

Imiona słowiańskie: Dziś Jarosława św.; jutro Witolda.
Zgromadzenia: Półroczna sesja zgromadzenia tokarzy. (Sa- 
magistratu—4 po południu.)—Posiedzenie członków komi­

ku otworzyć sie mającej filji starców i kalek, pod opieką 
Towarzystwa dobroczynności zostających. (Gmach Towa- 
fzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu.)—Kwartalna sesja 
gromadzenia bednarzy. (Sala magistratu—6 wieczorem.)— 
“usiedzenie członków sekcji III-ej Towarzystwa popierania 
Przemysłu i handlu. (Gmach muzeum na Krak.-Przedm.—8 
wieczorem.)

Wystawy: Na dochód Towarzystwa dobroczynności wystawa 
"Wazów i przedmiotów starożytnych. (Hotel Europejski—od 
jP-ej rano do zmierzchu.) — Wystawa Towarzystwa sztuk 
P'tknych. (Krak.-Przedm. Jw 15 — od 10-ej rano do 4-ej po 
Mudniu.) — Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Euro­
pejski—od 10-ej rano do 6-ęj po południu.) 
^Teatra: Wielki: dziś „Bigoletto” (występ gościnny panny 
(T Russel), jutro „Dziewczę z chaty za wsią”;—Rozmai- 
wści: dziś „Wicek i Wacek”, jutro „Pomyłka” i „Szczęście 
“Mżeńskie”;— Mały (przy ulicy Daniłowiczowskiej): dziś 
»8aron cygański”, jutro „Gennaro”. (71/, wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
'^ej rano do wieczora.)

........  .... i i................ . ..  .
-— Jutro w kościele św. Franciszka Serafickiego (po- 

^knciszkańskini) odprawioną będzie o godz. 10-ej rano 
'Aecia nowenna ku czci św. Antoniego Padewskiego z 
ustawieniem N. Sakramentu w monstrancji i kazaniem.

;— Trzecia nowenna ku czci św. Antoniego Padew- 
*iego odprawiona też będzie jutro w kościele św. Anto- 

^go (po-reformackim).

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.

Z PRZESZŁOŚCI ULIC I ULICZEK
WARSZAWSKICH.

.Niezależnie dziejów całego miasta, posiada od- 
f^buą Inętorję każda z jego ulic.
iT n!.e ,08t ta historja w treść ubogą, bo jeśli mo- 

bjaija pO)edyj’lczegO domu, liczącego przynajmniej 
at istnienia, wypełnić może sporą książkę, cóż 

kiói' V :.n°l)!e!0 ” kroniCe całej ulicy, która domów ta - 
kilkadziesiąt i więcęj posiada.

tuk .jednak niniejszego szkicu nie są nakreślone 
c 10<-‘ jedna z takich kronik poinie- się w nich mogła. 1

'cnfetn dotknie zlekka tylko i po wierzchu łx>- 
Wn<> ; te,?alu’ ,wkl^e zaś Y ,jedną całość pozbie- 
tv > kfl' "i e nakreśli linję wytyczne dla 
^waóńSieli1 Sam prZedmiOt ^ntowniej opra- 
b'>X»18ZaWa-nie ualeźy d° miast prastarych—W po- 
da—i’1]1" /’PUenii inożnabyją nawet nazwać mło- 
eztmZ Un:,K -1 -teu stosunkowo krótki, bo zaledwie 
°dbvm ^P’^’^’ekowy żywot, wystarczył jej do ^'z.ekśztnl ^^IOtn^Cłl wewn?trznyc^ ‘ zewnętrzńych 

eieżkrR^;'a uaPrzykład po kilka razy środek I
1 “I.erunek jego wzrostu. Aż do I 

"kiego był ? wie^u ,°Sęiskiem życia warszaw- I 
* ryuek staromiejski, życie zaś to, przele- I 

wając się po za pierścień murów wewnętrznych, dą­
żyło ku Nowemu-Miastu, rozszerzając jego granice 
aż ku rzeczce Drnie, wpadającej obok Pułkowa do 
Wisły. Następnie do godności pierwszorzędnej uli­
cy wzrosło jedno z przedmieść, ważne z tego jedynie 
względu, że było szlakiem łączącym dwie siedziby 
monarsze: zamek królewski i zamek w Ujazdowie, 
i że magnaci, lubiący królom drogę zabiegać, tutaj 
wznieśli najbogatsze swe domostwa. Wiek bieżący 
dzielnicę staromiejską zepchnął na plan ostatni, pod­
niósł zaś do znaczenia pryncypalnego plac powstały 
po zrzuceniu gmachów marywilskich. Nareszcie 
już za dni naszych odbyło się ostatnie przekształce­
nie, w następstwie którego Warszawa poczęła cią­
żyć całą swą wagą ku dworcowi kolei wiedeńskiej, 
czyli, co na jedno wyjdzie, ku Europie...

Przy każdej gruntownej przemianie ustroju we­
wnętrznego i zewnętrznego powstąją formy nowe, 
zanika zaś część starych; przybywały więc i War­
szawie z postępem czasu nowe gmachy, nowe place 
i nowe ulice, jednocześnie wszakże wczorajsza jej 
fizjognomja zacierała się z każdym dniem coraz bar­
dziej, przechodząc z rzeczywistości we wspomnienie.

Część tych wspomnień, wskrzeszoną w najogól­
niejszych zarysach, znajdzie czytelnik poniżej.

I. Nieistniejące nazwy.
Gospodarstwo wewnętrzne Warszawy po wszyst­

kie czasy pozostawiało dużo do życzenia.
Posiadała ona wprawdzie magistrat, a nawet dwa 

magistraty (oddzielny dla Starej i Nowej Warsza­

wy), w skład których wchodzili burmistrze, wójei, 
rajcy i ławnicy, ale dobre chęci tej instytucji niwe­
czyły najczęściej niezależne od niej okoliczności.

Władza miejska walczyć musiala prawie nieustan­
nie z dwoma wrogami: zewnętrznym, którego zbroj­
ne napady pustoszyły miasto i wywracały porządek 
jego na nice, i wewnętrznym, wyobrażanym przez o- 
siadającą w mieście magnaterję, która wyłamywała 
się z pod wszelkich rozporządzeń magistratu, two­
rzyła odrębne jurydyki i szerzyła naokół bezrząd i 
zamieszanie.

Nic dziwnego, że na gruncie ruchomym jak piasek 
pustyni, nie mogła utrwalić się żadna forma admini­
stracyjna, całe też wewnętrzne urządzenie miasta 
nosiło znamię tymczasowości.

Znamię to odcisnęło się i na nazwach ulic.
Nazwy te, pozbawione urzędowego uświęcenia, 

powstawały wypadkowo i od wypadku też zależała 
najczęściej ich przemiana. Autorem ich bywał lud, 
niewiele zresztą niemi się kłopoczący, gdyż przy ma­
łym obszarze miasta i bez szczegółowych określeń 
radę sobie dawał ze sprawami prywatnemi i pa 
blicznemi.

W starych aktach miejskich, pisanych po wię­
kszej części po łacinie, zastępowano najczęściej na­
zwę ulicy przez szczegółowe określenie miejscu 
wości.

O kościele św. Ducha, znajdującym się przy ulicy 
Nowowiejskiej, pisano: „Kościół za bramą miejską 
prawie naprzeciw kościoła wielebnych oo. domiuika 
nów, przy szpitalu ubogich położony.”

Oznaczając położenie pewnego d«wu i piaeu prajr
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Marjensztadzie, używano omówienia: graniczy z uli­
cą błotnistą, która prowadzi przy klasztorze wiele­
bnych panien reguły św. Klary aż do M is.ły”, lub też 
drobnostkowiej jeszcze wskazywano miejscowość, 
mówiąc: „dom z placem, graniczący z jednej strony 
z klasztorem panien bernardynek, z drugiej z ogro­
dem królewskim, z trzeciej z klasztorem wdów, z 
czwartej z łaźnią lub domem Ciołkówny”—itp.

Na planie Warszawy z r. 1667-go, którego część 
przerysował Weinert w swych „Starożytnościach”, 
znajdujemy kilka ciekawych określeń, dotyczących 
ulic Nowej Warszawy.

Oto niektóre z nich:
„Ulica, z Frety, mimo kościół św. Jerzego między 

ogrodami, aż,w pole do wału poprzecznej drogi.” Ma 
to być ulica Swiętojerska.

„Droga poprzeczna mimo Cekhauz y kościół św. 
Trójcy, podle walu, y przez wał aż ku folwarkom 
kapitulnym.” To znowu —Nalewki.

„Ulica na drugim rogu Rynku Nowego Miasta, 
która idzie przez Nalewki, prosto w pole, y bywała 
antiquities przez wygon aż do samej Woli, wsi Króla 
Imci. Tę nowomieszczanie za drogę poprzeczną za­
gubili teraz.” Drugie to określenie oznacza ulicę 
Franciszkańską. . ' .

Jest w tern jakby rozmyślne unikanie nazw, wido­
cznie zmiennych i nieustalonych.

Ten brak porządku administracyjnego jest przy­
czyną, że niekiedy, wiedząc o istnieniu w przeszło­
ści jakiejś ulicy, nie jesteśmy w stanie oznaczyć miej­
sca, w którem się znajdowała... .

Zaginęła nam naprżykhid w ten sposób ulica Ży­
dowska, wysŃwtoi** w lustracji a n lodi-go.

’ Paryż 22-go kwietnia.—Uwięzienie Schnaebele gó 
jest wyłącznym przedmiotem zajęcia. W ministerjum 
spraw zewnętrznych odbywają się ciągłe konferen­
cje; przybywa mnóstwo depesz i raportów. Przed 
południem odbyła się konferencja z przybyłym tutaj 

i prefektem z Nancy, Schnerbem. Wieczorem minister 
Flourens odbędzie naradę z jeneralnym prokurato­
rem z Nancy, który ma przybyć. Od stwierdzenia, 
na czyjem terytorjum nastąpiło aresztowanie, zale­
żeć będą dalsze kroki rządu francuskiego, jeżeli, jak 
sądzą, sprawa na drodze dyplomatycznej nie zosta­
nie w sposób pokojowy umorzoną. Do tej chwili 
Herbette nie otrzymał żadnych poleceń, oprócz po­
wiadomienia o przebiegu faktu. Jutro odbędzie się 
wielka rada ministrów, która poweźmie uchwały na 
podstawie otrzymanych dokumentów śledztwa.

Paryż 22-go kwietnia.— Rząd francuski nie powe­
źmie zapewne dotąd stanowczych uchwal, dopóki nie 
będzie mógł zbadać, o ile podniesiony przez nie­
miecką prasę alzacką zarzut przeciw Schnaebelemu 
o zdradę stanu jest słusznym i w czyim tenże imie­
niu działał. Ponieważ sprawa jest bardzo drażliwą, 
rząd nie będzie angażował się dopóki nie zgroma­
dzi w rękach całego materjału. Do stanowczej 
akcji nie prze go dotąd nawet—z małemi wyjątka­
mi—prasa, mimo gorączki, jaka ją trawi. Raport 
prokuratora jeńeralnego z Nancy konstatuje taki 
przebieg faktu: Schnaebele przekroczywszy granicę 
na parę kroków, ujrzał się wobec jakiegoś indywi­
duum, które wszczęło z nim rozmowę, po chwili je­
dnak rzuciło się na niego, podczas gdy z pobliskiej 
winnicy nadbiegł drugi człowiek; Schnaebele, który 
jest bardzo silnym (liczy lat przeszło 50), wydarł się 
z objęć napastników i powrócił na ziemię francuską. 
Napastnicy podążyli za nim. Schnaebele wskazał mu 
ręką na slupy graniczne, ostrzegając, że znajdują 
sie na ziemi francuskiej. Mimo tego rzucili się obaj 
powtórnie na niego, wciągnęli go przemocą ha tery- 
torjum niemieckie, związali i odprowadzili do No- 
veant. Świadków naocznych tej sceny przesłuchał 
prokurator z Nancy.

Paryż 22-go kwietnia. — Courrier de la Meeerthe et 
Moselle pisze: „Przekonaliśmy się naocznie, że uwię­
zienie nastąpiło na ziemi francuskiej. Scliuaebele 
przekroczył granicę na jeden metr; gdy jednak nie­
mieccy ajenci policyjni natarli na niego, zdążył co­
fnąć się o dziesięć metrów na ziemie francuską; aż 
tam jednak ścigali go ajenci, powalili na ziemię i 
związali.” Pani Schnaebele nie otrzymała dotąd 
wiadomości, o swoim mężu. W czwartek prosiła 
władz niemieckich, aby mogła zobaczyć gp, ale do 
dzisiaj nie otrzymała odpowiedzi. Nie pojmują tu, 
dlaczego rząd niemiecki uciekł się do takiego pod­
stępu, skoro Schnaebele bywał często w Noveant, a 
nawet w Metzu. Temps donosi, że Schnaebele otrzy­
mywał w ostatnich czasach częste listy od komisa­
rza niemieckiego, proponujące mu spotkanie. Udał 
się więc i tym rażeni bez skrupułu i trwogi na miej­
sce umówione. Świadkowie utrzymują, że Gautsch | 
siedział podczas sceny aresztowania ukryty w win- i 
nicy i śledził ztamtąd cały jej przebieg. Journal I 
des Vosges pisze: „Jeden z przyjaciół naszych, jadą- 
cy omnibusem z Górze, spotkał na drodze prowadzo­
nego przez ajentów policyjnych w bluzach Schnaebe-

(Według depesz gazet zagraniczny eh j
Paryż 22-go kwietnia. ■— Ajencja llatasa telegra­

fuje: „Raport prokuratora rzeczypospolitej w Nancy 
o uwięzieniu Sćhnaebelego przybył dzisiaj do rąk 
ministra sprawiedliwości. Goblet, Flourens i Sarrien 
odbyli rano konferencję. Uwięzienie Sćhnaebelego 
nastąpiło stanowczo na ziemi francuskiej. Według 
depeszy z Pagny z d. 22-go b. m., w ostatnich 48-iu 
godzinach wydalono z Metzu wiele osób. Dzisiejsze 
poranne pociągi przywiozły kilka z nich tutaj, 
sau - ‘

zultacie tegoż uwiadomić bezpośrednio rząd niemie­
cki przez posła rzeczypospolitej w Berlinie p. Her- 
bette’a, do którego już w sobotę wieczorem odjechał 
kurjcr z odpisem aktów. Dotąd przeto sprawa nie 
wyszła z okresu wstępnych, przygotowawczych kro­
ków do procesu dyplomatycznego.

Oświadczenie, złożone przez p. Windthorsta na 
czwartkowem posiedzeniu izby deputowanych sejmu 
pruskiego, opiewa:

„Ze strony Stolicy apostolskiej, której powaga w 
rzeczach kościelnych wyższą jest po nad wszelką 
wątpliwość, dano do zrozumienia, że przyjęty przez 
izbę panów projekt ustawy kościelno-politycznej 
z uwagi na stosunki obecne może być tolerowanym; 
projekt ten bowiem może otworzyć wśtęp do tak od- 
dawna pożądanego pokoju. Uwiadomiono dalej, że 
w sprawie zastrzeżenia władzy świeckiej przeciw 
nominacjom duchownym pomiędzy Stolicą apostolską 
i rządem pruskim toczą się dalsze rokowania, a Sto­
lica apostolska będzie starała się w zgodny sposób 
przyjść do wspólnego porozumienia co do tego, jak 
należy tłómaćzye to prawo władzy państwowej i ja­
kich dróg użyć wypada, jeżeli pomiędzy biskupem 
i naczelnikiem prowincji zajdzie różnica opinji. Pod 
tym ostatnim względem zauważono wyraźnie, że pro­
jekt wyraża w ogólności zapatrywania biskupa ful- 
dajskiego Koppa.

Powodowana temi uwagami Stolica apostolska 
wezwała nas, abyśmy głosowali za projektem ustawy 
kościelno-politycznej w formie przez izbę panów 
przyjętej. Łącząc się z nadziejami Ojca św. i wier­
ni stanowisku zajętemu przez nas w ciągu całego 
sporu kościelno-politycznego, posłuszni będziemy te­
mu zawezwaniu. Gdyby wszelako, wbrew oczeki­
waniom, tekst przyjęty w izbie panów w jakimkol­
wiek punkcie na niekorzyść wolności kościelnej zo­
stał zmieniony, uczulibyśmy się natenczas zmuszony­
mi do głosowania przeciw całemu projektowi. Z te­
go stanowiska uważamy również odesłanie projektu 
do komisji za zbyteczne.”

Parnell, jako wrzekomy autor, i Patryk Egan, ja­
ko domniemany adresat listu ogłoszonego w Timesie, 
a usprawiedliwiającego zamordowanie w parku du- 
blińskim lorda Carendisca i Burkego, ogłaszają 
zgodne w treści oświadczenie, że list jest sfałszowa­
nym. Times wzywa Parnella, aby wytoczył mu pro­
ces, Gladstone jednak doradza uciśnionemu „królowi 
irlandzkiemu” aby pominął sprawę „milczeniem 
gardy”. Br. Z.

lego. Poszarpane jego suknie i kurz na nich < 
dły wskazywały, że musiał długosie bronić. Sch; 
bele był bardzo zirytowany i zawołał do jadąc 
„Aresztowali mnie!” Gdy jadący zatrzymał się,, 
licjanci rzekli: „To pana nie dotyczy, jedź pan s 
ją drogą. Działo się to o dwieście metrów od ; 
nicy.” Paris donosi: *Po wypadku został na dw< 
kolei żelaznej w Pagny nadchodzący pociąg niei 
cki przywitany kocią muzyką. Z kół niemiećli •' 
w Stfassbiirgu donoszą, iż rząd tamtejszy ma w. 
kach dowody, jakoby Schnaebele donosił rządr- 
francuskiemu o zarządzeniach militarnych, podęj 
wanycli w okolicach Metzft. Przesłuchany w Mc 
Schnaebele energicznie zaprotestował przeciw in 
nuacji, jakoby przekroczył granicę.

Berlin 23-go.— National Zeitung utrzymuje, że 
należy obawiać się tragicznego rozwiązania spra' 
Sćhnaebelego, ponieważ rząd niemiecki nie zatwi 
dzi źadhego kroku, który sprzecznym byłby z za 
darni prawa międzynarodowego. Kwestja istot 
winy aresztowanego zacięży także na szali. Hr. L» 
dern oświadczy! wczoraj wyraźnie Floureusowi, 
rząd niemiecki oddąwna już zarzuca Schnaebelel 
dopomaganie rekrutom alzackim do ucieczki za g> 
nice. Wobec tego, że granica nie jest należycie ozi 
czoną (!) i że przy aresztowaniu można ją było łati 
przekroczyć, rząd niemiecki gotów jest wspólnie 
francuskim zbadać, „czy wszczęty na ziemi nieni- 
ckiej spór nie zakończył się istotnie na francuskie 
W tym ostatnim wypadku Francji daną zostanie o 
powiednia Satysfakcja.

Paryż 23-go kwietnia. — Po wczorajszem oświa 
czeniu lir. Leyderua sprawa weszła w okres spoko 
niejszy i poważnych zawikłań spodziewać się nie n 
leży. Ze sprawozdania prokuratora jeneralnego 
doula wynika, że komisarz francuski otrzy* 1’111* 1 
swojego kolegi niemieckiego list zapraszający 110 w 
dzenia się z nim. Ustęp tego listu opiewa 
masz mi pan co do udzielenia, czego nikt inny 
szeć nie powinien, odwiedź mnie w moim gabineci > 
itd.“ Wedle zeznania świadków francuskich, chodź-' 
ło tu o ułożenie się w sprawie pewnych, przepisuj 
policyjnych międzynarodowej natury- Rząd zaleć 
zbadać dokładnie cale zachowanie się. i przeszło"' 
Sćhnaebelego. Uwięziony był człowiekiem prędkim 
żyl w naprężonych stosunkach z Gautschem, ktoreg* 
nazy wał renegatem (tenże jest alzatczykiem). ł 0 . 
wszechnic przypuszczano, że kiedyś przyjdzie 
8poru pomiędzy tymi ludźmi. donosi: Selm

Wiemy o niej tyle tylko, że leżała intra muroś, a 
zatem kędyś w pobliżu rynku staromiejskiego, nie 
stwierdzono wszakże dotąd, czy była częścią jednej 
z ulic obecnie istniejących, czy też istniała odrębnie
i została później murowaną.

Sobieszczański postawił hypotezę a la ksiądz Dę- 
bołęcki, utrzymując, że ta ulica była jednoznaczną 
z Dunajem, nazwa zaś „Dunaj” powstała z przekrę­
conego słowa „Adonaj” (po hebrajsku: Istota Naj­
wyższa). Hypotezę ową zbija dostatecznie wspomnia­
na lustracja, rozróżniająca wyraźnie ulicę Dunaj i 
ulicę Żydowską.

Wiadomo zkądinąd, że do połowy XVI-go wieku 
żydom wolno było mieszkać w obrębie Warszawy, 
że mieli oni tu swoje domy i posiadłości, synagoga 
zaś ich znajdowała się nieopodal kościoła św. Jana.

Niektóre uiice miały po kilka nazw; inne znowu 
nazywały się w jednej połowie inaczej, niż w dru­
giej. Tak np. ulica Piwna od nru 106 do 117-go no­
siła nazwę ulicy Sw. Marcina.

Zwyczaj wskazywania kierunku ulicy, zamiast jej 
urzędowego miana, był powodem, że jeszcze w koń­
cu XVII-go wieku dzisiejsza ulica Gołębia cel No- 
womiejska nazywała się: ulicą ku Nowowiejskiej 
bramie.

Nazwą Krakowskiego-Przedmieścia oznaczono w 
początkach część tylko tej ulicy, najbliższą zamku 
królewskiego i murów miejskich. W lustracji z r. 
1655-go zamieszczono, jako oddzielną pozycję: A>«- 
kowskie-Przedmieście aż do Pożej męki murowanej. 
Owa „Boża męka”, czyli krzyż na podmurowaniu, 
wznosiła się wprost dzisiejszej ulicy Królewskiej.

Uhe» Suństokr<t,sską, w wieku XVI-tym i Xvii-tyui

bele oddalił jednego ze swych podwładnych; teB 
przez zemstę sprzedał Gautschbwi listę osób, kt<h'e 
Schnaebelemu donosiły o ruchach wojsk w Metz11-

Paryż 23-go kwietnia. — Temps powiada: Dobro­
wolny krok ze strony niemieckiego przedstawiciela 
dyplomatycznego u ministra Flourensa odbiera wy­
padkowi w Pagny charakter obmyślanej i żarnie1'20' 
nej prowokacji. Z chwilą gdy rząd niemiecki p1'2®' 
kona się, iż uwięzienie nastąpiło na ziemi francu­
skiej, wyprze się niezawodnie bezprawia dokonanej 
przez swe podrzędne organa i da zadosyćuczynib®1®' 
Jeżeli aresztowanie nastąpiło na ziemi niemieckiej) 
wypadnie zbadać sposób postępowania. Podstęp n’e 
może być tolerowanym. Jeżeli były powody do ska's, 
prZGciw ko Uli Sal’Z<>Wi frailCUskiemimW^P^ny^mde2^. 

nie była bynajmniej ulica dzisiaj nazwę tę nosząca. 
Miano owo służyło tej części Krakowskiego Przed­
mieścia, która dotykała kościoła Św. Krzyża i nale­
żącego doń folwarku. . . .

Reszta Krakowskiego-Przedmieścia i dzisiejszy 
Nowy-Swiat nosiły nazwę ulicy Przidinic)s^teJ•, |

Waliszewo, wspominane w aktach XVlP°. Y. I 
było dzisiejszym Podwalem, a przynaJmuleJ Je# 
częścią, muru staromiejskiego dotykaj1!0^- .

Natomiast ulicą Podiralną zwała sl? w b,IU cza 1. 
dzisiejsza Brzozowa, która prócz tego, z powo 
wznoszących się przy niej licznych, murowani 
szpichrzów, miała nazwę Szpichlerznej albo 
szpidderzami.

Rybitwą albo Rylntmią były dzisiejsze Rybak'- 
Łazarzową zwała się przez czas pewien u 

stowa, zapewne od istniejącego przy niej, a za _ 
nego w r. 1595-tym przez Skargę „szpitala sw- 
zarza”. py-

Ulica Senatorska miała w początkach uaZyfi-ym 
kornej (oprócz tego Bykowcem nazywano w 
wieku kilka placów na KraL-Przedmie-^^cZyny, iż 
gmunta III-go zwano ją Reformacką, i klasztor, 
księża reformaci mieli przy niej ko 
oraz obszerne ogrody i place. i<jnJ dotykającym

Uliczka Ciasna jest dziś za1'11 XYll-tym w- 
ulicy Swietojerskiej; tytnezase^j cia z £tórych 
istniały w Warszawie dwie ui zaś, obecnie juz 
jedna była dzisiejszą Kozią, a ka> bernar-
nieistniejąca, leżała w p001 
dy?T^- « J 1 nż do czasu zbudowania wpr^‘

Ulica Bednarska, aż 8n^doWttjtt w j
mej mostu łyawow®^0’ *
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Poniatowski szczególniejszy gust 

ów zapewne wkrótce ujrzymy

= Jutro, dnia 26-go b. m., o godzinie 6’/, wieczo­
rem, odbędzie się dodatkowe posiedzenie Idiniczne 
Towarzystwa lekarskiego warszawskiego. Z praca­
mi specjalnemi wystąpią doktorzy: Gajkiewicz, Du­
nin, M. Brunner i Jasiński.

= W dniu jutrzejszym, 27-ym i 28-ym b. m., od 
godziny 10-ej zrana do 3-ej po południu, przyjmowa­
ne będą w tutejszym kantorze banku państwa zapisy 
na nową czteroprocentową pożyczkę państwową we­
wnętrzną na sumę sto miljonów rubli kredytowych. 
Obligi imienne lub na okaziciela wydawane będą 
w papierach na 100, 500, 1,000, 5,000 i 10,000 rs. 
Przy zapisie wnieść należy 5% tytułem kaucji.

= W piątek, dnia 29-go b. m., o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali resursy obywatelskiej odbędzie się 
miesięczne zebranie członków Towarzystwa ogrodni­
czego.

— Ordynatorem kliniki terapeutycznej w szpitalu 
Dzieciątka Jezus zamianowany został dr. Jan Pró­
szyński .

= Z literatury.
* Opuścił prasę zeszyt drugi wydawanego we 

Lwowie pod redakcją Ksawerego Liskego kwartal­
nika historycznego i zawiera między innemi cieka­
wą dla specjalistów pracę p. t. „Malarstwo cerkie­
wne na Rusi”.

O ile z pierwszych zeszytów tego nader pożytecz­
nego miesięcznika wnosić można, potrafi on zainte­
resować szersze koła czytającej publiczności.

* Gazeta rolnicza zamieszcza w ostatnim numerze 
ciekawy artykuł o spółkach likwidacyjnych zie­
miańskich, podając przytem opracowany przez p. 
Kirszrota-Prawnickiego całkowity projekt kontraktu 
takiej spółki.

= Zbiory.
Jeden z uczonych tutejszych odbył temi dniami 

wycieczkę do gub. grodzieńskiej, gdzie poszukiwał 
archiwów domowych.

Podróż ta przyniosła plon obfity, gdyż badacz nasz 
wynalazł wiele materjałów do dziejów XYllLgo stu­
lecia.

Jeden rękopis dotyczy studjów, odbywanych u nas 
nad językami wschodniemi, do których, jak wiado­
mo, Stanisław ~ 
szczepił.

Manuskrypt 
druku.

= Z teatru
* „Dziewczę z chaty za wsią” nkaże się jutro 

raz czwarty na afiszu teatru Wielkiego.
*’ Na repertuar liryczny sceny warszawskiej 

wprowadzoną być ma obecnie opera Meyerbeera p. t. 
„Dinorah”.

Próby już się rozpoczęły.
Tytułową partję objęła panna Szlezygierówna, 

llocla przedstawi p. Chodakowski, a dudziarza p. 
Kwieciński.

„Dinorah” śpiewaną była na scenie naszej przed 
piętnastoma laty tylko przez trupy włoskie, a w wy­
jątkach, jak np. w słynnej scenie z cieniem, popisy­
wało się kilka zagranicznych primadon koloraturo­
wych.

się same tylko ogrody, po raz pierwszy I 
nazwą występuje w taryfie a r. 1807-go, gdzie i

ło wejść na drogę dyplomatyczną i zanieść skargę 
do rządu francuskiego.

Paryż 23-go kwietnia. — Świadkowie naoczni tak 
opisują wypadek aresztowania: Gdy Schnaebele 
zbliżył się do granicy, zjawił się nagle przed nim 
człowiek, który go pozdrowił. Gdy komisarz zapy­
tał kim jest, ów człowiek uchwycił nagle za połę je- 

i ‘ go paltota i usiłował wciągnąć na granicę niemiecką. 
Schnaebele uwolnił się od napastnika, cofnął się na 

| ziemię francuską i zawołał: „Czego chcesz? Jestem 
f komisarzem policji francuskiej; jestem u siebie w do­

mu, we Francji, oto granica!” Mimo tego, napastnik, 
któremu drugi nadbiegł z pomocą, powalił Schnae- 
beiego na ziemię, zawlókł obalonego na terytorjum 
niemieckie i tam skrępował. X.

?*Ielkiego zaniedbania. Zwano ją Gnojową — i nie 
e5 powodu, skoro pod rokiem 1699-tym zapisano na 

Ręczną rzeczy pamiątkę, iż „ulica Gnojowa, na uro- 
zystość Bożego Ciała po raz pierwszy została uprzą- 

‘Hiętą’1...
Ulica Miodowa nie odrazu przyszła do swej dzi- 

®’®jszej słodkiej nazwy. Jest to zresztą jedna z miod­
nych ulic naszego miasta. Za Władysława IV-go, 

po osądzeniu przy niej pijarów, miała pozór ra- 
gościńca wiejskiego, niż ulicy. Dwory drewnia- 

o ) ogrody przy nicPj a za ogrodami pola zbożem 
^fyte — oto wszystko, co oko tutaj spotykało. Do- 

(hero gdy Sobieski zaczął budować kościół i klasztor 
sprowadzonych przez siebie kapucynów, dworki 

nuoszono gęściej; drzewa wycinano i powoli ufor- 
?-Vata się ulica, którą też nazwano Kapucyńską.
A :>zwa ta w początkami bieżącego wieku ustąpiła 

l80«Ca ln?ei- Dekretem z dnia 11-go grudnia 
« / U ,Qazwano tę ulicę na cześć Napoleona 

ńa pamiątka tego faktu pozostała
ałe. " ars?awy, rytowanym przez Bacha, który 

plZu? naPl8e® „ulica Napoleona”.
a n'oze jnż P° Moskwie—o hołdzie 

W m ?aP0niniau0i a ponieważ, ut fama ferl, upodo- 
Uljc °“le fen punkt miasta fabrykanci pierników, 
traij.t.ea8;Napoleońska nazwaną została (co za kon­
ała i Ali°doKńiczq, z*-dd zaś prostą już drogą przy-

W pnaz.wy dzisiejszej.
^4-ta'i am^tn*kach M. Matuszewicza” (t. IV-ty, str. 
Połowie yviii m “lad, iż ulica Miodowa w drugiej 
" Mianowicie P°fliadaIa aazW«’

= Russ. kur i. donosi, iż w minister; urn finansów 
podniesioną została kwestja, aby raz na zawsze za­
bronić giełdzie petersburskiej podnoszenia i zniżania 
dwa razy do roku o 10 i 15 rs. kursu biletów premjo- 

fwych pożyczek wewnętrznych przed i po ich loso­
waniu.

= Praw, iciest, drukuje rozporządzenie p. ministra 
komunikacji o normalnych rozmiararach straty na 
wadze towarów, przewożonych kolejami. Rozporzą­
dzenie to obowiązywać będzie w ciągu jednego ro­
ku. Norma straty jest trojaka: 1%, 2% i 3% dla 
różnego rodzaju przedmiotów.

= Do udziału w wystawie przemysłowej w Ry- 
. ,» dze zaproszonych zostało kilku właścicieli tutejszych 

zakładów rękodzielniczych.
= Wynagrodzenia za konie, rekwirowane do woj­

ska, wedle świeżo ogłoszonego rozporządzenia, wy­
nosić będą w warszawskim okręgu wojennym jak 
następuje: w powiecie warszawskim za wierzchowca 
210 rs., za konia dla artylerji 210 rs., za konia po­
ciągowego I-ej klasy 140 rs., ILej klasy 90 rs. W i 
nych powiatach guli, warszawskiej, w gub. kalisldój, 

•W guli, ’piotrkowskiej i powiatach gub. łomżyńskiej 
(z wyjątkiem powiatu łomżyńskiego), za ' onie 
Wierzchowe po 200 rs., za konie do artylerji po 200 
r8., za konie pociągowe I-ej klasy po 140 rs., Ii-ej 
klasy po 90 rs. W gub. kieleckiej zaś płacić będą: 
ta konie wierzchowe po 200 rs., za konie artyleryj­
skie po 200 rs., zakonie pociągowe Lej klasy 135 
r8., Ii-ej klasy 85 rs. W gub. radomskiej za konie 
Wierzchowo i artyleryjskie po 185 rs., za konie po­
ciągowe I ej klasy po 130 rs. i ILej klasy po 85 rs. 
W gub. lubelskiej za konie wierzchowe i artyleryj­
skie po 180 rs., za konie pociągowe I-ej klasy po 

.*20 rs., a ILej klasy po 80 rs. W gub. siedleckiej 
konie wierzchowe po 175 rs., za konie artyleryj­

skie po 172 rs., za konie pociągowe Lej klasy po 
J20 rs., a ILej klasy po 80 rs. Nakoniec w powia- 
‘^ch: łomżyńskim, ostrowskim, mazowieckim i pułtu­
skim za konie wierzchowe i artyleryjskie po 175 rs., 
ta konie pociągowe Lej klasy po 120 rs. i ILej kla­
ty po 80.

== Od dnia dzisiejszego rozpoczęły się lekcje w tu- 
raSzych średnich zakładach naukowych męskich i 
Oskich.

Ulica Trębacka (może tak nazwana od muzyki 
trąbek pocztowych, rozlegającej się tu przez czas 
długi) zwała się ongi Dziekańską. To ostatnie mia­
no otrzymała ztąd, iż prawie wszystkie jej domy na­
leżały do jurydyki „Dziekanka”.

Nazwy Błońska albo Szeroka służyły przed laty 
dzisiejszej ulicy Długiej, którą w połowie XVILgo w. 
określono słowami: „ulica idąca od kościoła św. Du­
cha, mimo św. Trójcy (dzisiejszy arsenał) wzdłuż w 
pole aż do miejsca na wygonie Staromiejskim”.

Dotykający tej ulicy plac, zwany dzisiaj placem 
Krasińskich, w początkach bieżącego wieku zwał 
się placem Komisji. Wówczas też i pałac oraz ogród 
Krasińskich zwały się: pałacem i ogrodem komisji. 
Wcześniej nieco, bo w końcowych latach zeszłego 
wieku, pałac ten nosił miano „pałacu Rzeczypospoli­
tej”. Sięgnąwszy wreszcie w głębszą przeszłość, 
dowiadujemy się, że dzisiejszy plac Krasińskich 
(który powstał, podobnie jak plac Saski, z dziedziń­
ca pałacowego) w czasach, poprzedzających jeszcze 
wybudowanie pałacu, znany był pod nazwą placu 
Węgrzynowskiego.

Z dawniejszej Targowicy Wielopola („Wielopole” 
było jurydyką) powstała dzisiejsza ul. Targowa.

Dawniejsza ulica Wierzbowska, nazywana tak je­
szcze na planach z wieku bieżącego, a nosząca te 
nazwę ku uczczeniu biskupa poznańskiego Wierzbow­
skiego (za rządów Michała Korybuta), zmieniła się 
na dzisiejszą Wierzbową.

Ulica Czysta, przy której jeszcze po roku 1830-ym 
I znajdowały się same tylko ogrody, po raz pierwszy 
j pod tą nazw

8

W polskim tekście opera powyższa wystawioną 
być ma pierwszy raz w początkach tegorocznego se­
zonu letniego.

* W teatrze Małym rozdano do nauki farsę w 
trzech aktach z francuskiego Choler’a i Labiche’a 
p. t. „Omal nie zbrodnia”.

Grać w niej będą panie: Borkowska,. Różniecka i 
Trapszówna, tudzież pp.: Galasiewicz, Grabiński, 
Morozowicz, Sikorski, Turczynowicz i Wysocki.

* Znana z występów w teatrzyku dobroczynności 
panna Marja Fiszerówna, uczennica Królikowskiego, 
zaangażowaną została do teatru lwowskiego.

= Wystawa sztuki i starożytności.
Pomimo opatrzenia się wystawy w przeciągu paru 

miesięcy, pomimo słonecznej pogody zachęcającej do 
spacerów, około 2,000 osób zwiedziło wczoraj salony 
hotelu Europejskiego, zwiększając osiągnięty już do­
tychczas znaczny dochód.

W południe tłok w salonach wystawowych był tak 
wielki, iż musiano wstrzymywać sprzedaż biletów 
i mnóstwo osób oczekiwało w korytarzu i na scho­
dach.

Katalogu drukowanego sprzedano wczoraj 300 
egzemplarzy.

W ogóle w ciągu kilku dni rozeszło się pół na­
kładu.

Komitet więc nietylko nic nie stracił na tej spó­
źnionej edycji, lecz jeszcze zarobi i co ważniejsza na­
prawił błąd niedbałego wydania hektografowanego 
katalogu.

Jeszcze nigdy nie rozwinięto takiej baczności nad 
całością zabytków jak wczoraj i nie bez powodu, bo 
znów kilku próbujących szczęścia złodziei już od 
drzwi wystawy odprawiono.

Projekt urządzenia bazaru dla handlu antykami 
okazał się zbyteczny, gdyż taki bazar istnieje przy 
stałej wystawie sztuki i starożytności, będącej wła­
snością p. Soubise-Bisier, jednego z najlepszych 
znawców przedmiotów sztuki.

= Ze Stowarzyszenia cyklistów.
Warszawscy stowarzyszeni cykliści przenieśli się 

już z lokalu zimowego na teren letni przy ulicy Mar­
szałkowskiej.

Wobec mającego się odbyć w lipcu walnego popi­
su oraz wyścigów na placu Ujazdowskim, cykliści 
rozpoczęli treening na bicyklach specjalnie na ten cel 
przeznaczonych.

W dniu wczorajszym przy nader pomyślnej pogo­
dzie sportsmani odbywali pojedyńcze wycieczkfdo 
Piaseczna, Raszyna i Sękocina.

— Majówka zbiorowa.
W łonie pewnego grona członków Towarzy stwa 

muzycznego agituje się myśl urządzenia wspólnej 
majówki.

Autorzy projektu wypracowany przez siebie pro­
gram wnoszą do komitetu Towarzystwa pod ostate­
czną decyzję.

= Ze zwierzyńca.
Dawniejsze akwarjum zwierzyńcowe zamieniono 

na oddział wężów i żółwi, w przedsionku zaś urzą­
dzono klatkę dla bobrów.

W dniu wczorajszym przy dźwiękach orkiestry 
strażackiej zwiedziło ogród 1,100 osób.

jednak nie zapisano przy niej ani jednego nume­
ru hypotecznego. Dawniej nazywano tę ulice Osso­
lińską.

Szczególnem mianem oznacza na swym planie 
Warszawy Rizzi Zannoni (r. 1772-go) dzisiejsze 
Nowolipki. Ulica ta zowie się u niego rue Ogrodni- 
ki. Co prawda, w owej epoce* po obu jej stronach 
ciągnęły się nieprzerwanym szeregiem—ogrody.

Nazwę Cuchthauzowej nosiła ongi dzisiejsza ulica 
Smutna, z przyczyny, iż wznosił się przy niej „Dom 
poprawy”, zwany z niemiecka „Cuchthauzem”. Do­
dajmy przy sposobności, że ten ostatni budynek, 
zmieniony następnie na koszary, rozrzucony został 
ostatecznie w roku 1855-ym przy rozszerzaniu cy­
tadeli.

Osobliwe są koleje nazwy ulicy Zgoda. Dziś na­
zwa ta służy ulicy, będącej przedłużeniem Bra­
ckiej, od Chmielnej do Marszałkowskiej; przed kil­
kudziesięciu zaś laty oznaczona nią była dzisiejsza 
ulica Sosnowa. Jeszcze na planie z r. 1822-go ozna­
czenie to widzimy. Wcześniejsze taryfy nazywają 
też ją Zgodną. Co najciekawsze wszakże: jedyny 
zapisywany niegdyś przy niej numer hypoteczny 
1493-ci (w r. 1807-ym dom drewniany Eichlera) 
przeszedł wraz z nazwą na, dzisiejszą ulicę Zgoda, 
przedzieloną od tamtej dość znaczną przestrzenią. 
Powodów i znaczenia tej wędrówki niczem wytłó- 
maczyć sobie nie umiemy...

{Dokończenie nastąpi.)
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= W dnin 24 b. m., w kościele św. Franciszka 
przy ulicy Zakroczymskiej, pobłogosławiony został 
przez Jks. Antoniego Kaczanowskiego, dziekana, 
w asystencji Jks. Jana Jaworskiego, związek mał­
żeński między panną Jadwigą-Amelją Sarnecką a 
panem Adamem Tańskim. Młodej i dobranej parze 
serdeczne szczęść Boże. (1437)

literackie osnute są przeważnie na tle życia polskiego. 
lllustrirte Zeitung zamieściła niedawno portret panny 
Grabowskiej, przyznając jej pracom wielką wartość ar­
tystyczną.

X Druga parafja rusińska niebawem powstanie we 
Freeland, w Stanach Zjednoczonych. Udali się tam ks. 
Zenobjusz Lachowicz i Szymonowicz. Jurysdykcję nad 
nisinami objął metropolita Sembratowicz we Lwowie. 
Następnie ma być urządzona prefektura apostolska na 
miejscu. Rusini amerykańscy maja, czasopismo własne 
w języku polskim.

X Zwłok! Rossini’ego przewiezione zostaną do Flo­
rencji dla uroczystego pochowania ich w grobach ko­
ścioła Santa Croce. Uroczystość projektowaną jest na 
d. 3-ci maja. Do Paryża wyjechał obecnie, celem 
sprowadzenia zwłok, deputowany mgr. Filip Torregiani.

X Bisowanie całego przedstawienia należy 
rzeczy niezwykłych, a stało się niedawno w mieście 
włoskiem Forli na reprezentacji dramatu Ulissesa Bar­
bieri „Caprera”. Autor, znany pod popularną nazwą 
Ksawerego Ulissesa, dzięki obfitości morderstw, rozrzu­
conych w jego melodramatach, jest ulubieńcem pewnych 
sfer publiczności włoskiej. Ostatnie jego dzieło sceni­
czne wywołało prawdziwy entuzjazm, a zebrana publi­
czność głośno domagała się powtórzenia widowiska. U- 
męczeni aktorowie z uwagi, iż mają do czynienia z nie­
dawnymi wyborcami galernika Ciprianiego, nie dali się 
długo prosić i—Garibaldi wśród okrzyków entuzjazmu 
umarł po raz wtóry na scenie.

X Ze Lwowa donoszą nam: Franciszek Tewele, ar­
tysta teatru wiedeńskiego Karola, zjechał do Lwowa z 
trupą dość lichą i produkuje się w kasynie niemieckiem. 
Oprócz niezbyt licznej tutejszej kolonji niemieckiej, wi­
dziani przeważnie są żydzi.—W d. 21-ym b. m. spłonę­
ła „pierwsza lwowska fabryka przędziwa J. A. Narbu- 
thów”. Długi, jednopiętrowy budynek udało się stra­
ży ogniowej w części uratować, maszyny fabryczne zo­
stały jednak zniszczone, a ogromne zapasy przędziwa 
stały się również pastwą płomieni. Szkoda wynosi 
70,000 złr.

X We Lwowie założoną została czytelnia dla ko­
biet, która ma na celu stworzenie ogniska życia intele­
ktualnego i ożywienie ruchu umysłowego kobiet. Jako 
środki do tego celu służą: utrzymywanie w odpowie­
dnim lokalu czasopism, bibljoteki i wypożyczalni, złożo­
nej z doborowych książek, oraz wspólne czytanie, wy­
kłady i odczyty naukowo-literaekie. Czytelnia ta, po­
mimo niedługiego czasu swojego istnienia, liczy obecnie 
200 czlonków-kobiet i rozwija się pomyślnie.

X Panna H iena v. Góizendorf Grabo wska, mło­
da nowelistka niemiecka, pochodząca ze Szląska, wy- 

I chowana w Księstwie Poznańskiem, zdobywa coraz wię- 
| ksze uznanie jako bardzo zdolna literatka. Prace jej 

— Do lekarzy.
Na wystawach naszych bywają wypadki zasła­

bnięcia, a zdarza się często, iż lekarza niema na 
miejscu.

Powodowany temi wypadkami komitet wystawy 
hygienicznej postanowił urządzić deżury lekarskie, 
na które zapisało się kilkunastu specjalistów.

Proszeni jesteśmy o zwrócenie się z desideratą do 
tych ostatnich, aby raczyli zawiadomić komitet, 
w jakich godzinach deżury odbywać zechcą.
= Brak roboty.
Od kilku dni przybywają do Warszawy mularze 

ze Szląska, poszukując roboty.
Tymczasem przy ograniczonym ruchu budowla­

nym nawet miejscowi mularze mało mają do roboty.
Szląscy przybysze udają się więc do Cesarstwa w 

nadziei, iż tam łatwiej znajdą zajęcie.
— Spadek syberyjski.
Przed paru miesiącami w Krasnojarku zmarł Teo­

fil Wolski, przebywający na Syberji od lat przeszło 
20-tu, a ostatniemi czasy pomimo możności powrotu 
do kraju prowadzący rozległe interesa handlowe.

Zostawił on po sobie znaczny majątek, wynoszący 
około 100,000 rs.

Wolski zmarł bez testamentu.
Spadek dostaje się dwom braciom i siostrze, mie­

szkającym w Warszawie.
Jeden ze spadkobierców posiadający upoważnie­

nie od rodziny udał się na miejsce, celem windykacji 
spadku.

= Awanturnicza niedziela.
Pierwszy gorący dzień świąteczny pobudził awanturnicze 

instynktu wielu indywiduów.
Dowodem tego kilka krwawych zajść, jakie były w dniu 

wczorajszym.
Na Ogrodowej, Feliks Mons, terminator stolarski, bez ża­

dnego powodu został napadnięty przez kilka pijanych indywi­
duów.

Zanim na krzyk Monsa przybiegła policja, napastnicy już 
uciekli.

Biedny terminator został ciężko zraniony w głowę i rękę.
Na Freta-Szerokiej, między kilku nieznajomymi ludźmi 

z jednej strony a Antonim Piotrowinem z drugiej przyszło 
do krwawego starcia.

Kilka osób poniosło mniej lub więcej dotkliwe obrażenia, a 
policja z trudnością zdołała przeszkodzić dalszej bójce.

Cztery indywidua zostały pociągnięte do odpowiedzialności 
sądowej.

W ogrodzie Saskim jakaś kobieta, przyzwoicie ubrana, po­
częła tańczyć i śpiewać.

Zwróciło to uwagę przechodniów i ktoś wezwał policjanta.
Nieznajoma przy aresztowaniu zelżyła kilka osób i po­

licjant z trudnością zdołał ją z ogrodu wyprowadzić.
Okazało się, iż awanturnicza jejmość była pod wpływem 

trunku.
Wreszcie na ulicy Krochmalnej do przekupki Bajdy Kauf- 

manowej zbliżył się Eljasz Szurmakow, mocno pijany, żądając 
kredytu.

Przekupką odmówiła, za co Szurmakow począł ją bić tak 
gwałtownie, że Kapfmanowa straciła przytomność.

Odwieziono ją z ciężkiemi obrażeniami do szpitala staroza- 
konnych. 

= Swawola.
W dniu wczorajszym z okien mieszkania kupca W., pod 

nrem 11-ym na Gnojnej, dzieci poczęły wyrzucać śmieci 
oraz skórki z pomarańcz na przechodzący orszak pogrze­
bowy.

Kilka osób otrzymało pociski, które nie przyniosły wpraw­
dzie im szwanku, lecz zakłóciły poważny nastrój pogrzebu.

Ponieważ rodzice znajdowali się przy dzieciach i nie sprze­
ciwili się tej swawoli, pociągnięto ich do odpowiedzialności 
sądowej. 

= Kradzieże.
dniu wczorajszym podczas nabożeństwa w kościele po- 

pijarskim Józefie Jedynak skradziono z kieszeni portmonetkę 
ż kilkudziesięciu rublami i chustkę.

Złodziejka w osobie Cecylji Mackiewiczowej została ujętą 
przy wyjściu z kościoła.

Na Franciszkańskiej pod urem 30-ym, w szynku Wejntrau- 
ba spełniono kradzież.

Złodzieja wraz z łupem przytrzymano w podwórzu domu 
pod nrem 28-ym na tej samej ulicy.

Jest to Mikołaj Krytyków, zamieszkały pod nrem 14-ym na 
No winiarskiej.

Na Radnej pod nrem 7-ym w mieszkaniu L. Mańkowskiej 
skradziono 137 rs. w gotówce, pościel i bieliznę.

Złodziejka jest wiadomą, zdołała jednak umknąć.
= Pomyłka. .
W dniu wczorajszym stuząey w hotelu Europejskim Fran­

ciszek Kowalczyk, przez pomyłkę, zamiast wody napił się sa- 
lamoniaku. przyrządzonego rto Czyszczenia sreber.

Objawy otrucia natychmiast się pokazały.
Kowalczyka w stanie bezprzytomnym odwieziono do szpita­

la św. Rocha. 
= Nagła śmierć. . . .
W dniu wczorajszym oczekujący swojej kolei pacjent w 

mieszkaniu dra 8. pod nrem 4-ym na czystej, zsunął się z 
krzesła i stracił przytomność. . ,, . , ,

Nu razie sadzono, iż to jest omdlenie. lekarz jednak skon­
statował nagła śmierć, spowodowaną anewryzmem serca.

Denat nazywa się Józef Kropiwnicki i mieszkał pod nrem 
34-ym na Grzybowskiej. .

Zwłoki zostały odwiezione do mieszkania, celem wyprowa­
dzenia śledztwa sądowego.

= Pożar.
W dniu wczorajszym na Mirowskiej pod nrem 1-ym, z nie­

wiadomej przyczyny zapaliła się w ogródku altana.
Topornicy przybyli z koszar mirowskich ogień bezzwło­

cznie stłumili.

■•<» a •
t 8. p. Rozalja z Czerwińskich Góralska, żona obywatela 

miasta Warszawy, po krótkich lecz dotkliwych cierpi dniach 
przeniosła się do wieczności w dniu 24-ym kwietnia 1887 r., 
przeżywszy lat 56. Pozostały w smutku mąż zaprasza kre­
wnych. przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć 
się mające w dniu 26-ym kwietnia, to jest we wtorek, o go- . 
dżinie ŚO-ej i pół zrana w kościele archikatedralnym św. 
Jana, oraz na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy tym70 
kościele i tegoż dnia o godzinie 3-ej po południu, na cn]00" > 
tarz powązkowski. —1438

•j- Ś. p. Anna z Głębockich Fidler, P° krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zmarła w dniu 
24-ym kwietnia 1887 r., przeżywszy lat 54. Zaprasza się przy­
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające, 
w dniu 26-ym b. m., to jest we wtorek, o godzinie 10-ej zra*' 
na, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, oraz na 
wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła o go®^1' f 
nie 6-ej i pół po południu na cmentarz powązkowski. —14->J 

j- Ś. p. Wacława Miazio, po długiej i ciężkiej choro I’.0 
zmarła w dniu 23-im kwietnia r. b.. przeżywszy rok i miesig* 
cy siedem. W głębokim pogrążeni smutku rodzice zapraszaj?’ 
krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kościoł® 
św. Krzyża we wtorek, to jest dnia 26-go b. m., o g°azl!!la 
6-ej po południu na cmentarz powązkowski. —1*®

— B. p. Rozalja z Rozengewłów Lewy, wdowa, P°. 
tkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarła w dniu 24-ym. 0_
tnia r. b. w wieku lat 68. W głębokim żalu pogrążeni s7  
wie, córki, bracia, zięć i wnuki zapraszają, krewnych. Py,6_vm 
ciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu z Au_ 
kwietnia r. b., to jest we wtorek, o godzinie 4-ej P° L„rZ 
dniu z domu przy ulicy Elektoralnej Je 7 nowy, na cin.2__4§3 
wyznania mojżeszowego. "

j- Z okazji rocznicy zgonu ś. p. Leona IWaiuszewslu* 
i rocznicy urodzin żony jego ś. p. Jadwigi Matuszews^ o 
za spokój ich dusz, w dniu 26-ym b. m., to jest we "jobna w 
godzinie 11-ej zrana, odbędzie się msza święta i?cjowje 
w kościele św. Krzyża, na którą pozostałe <lzi®®’2 1428 
i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna.i0(°{ ’

j- W dnin 26-ym kwietnia, to jest we wt0’?e.g- odpra wioń0 
tą rocznicę śmierci ś p. Antoniego ,Tisc^ka*r^elicliiml 110 
będzie w kościele św. Józefa Oblubieńca (P , two 0 nodzir"® 
KrakowSkiem-Przedraieściu żałobne 1?nb<”!prasza’ 
li-ej zrana, na które pozostała rodzimi
/mmm S.U: 

skiej, zmarłej w dniu 13-ym kwietni-1 • - I godziip0 
dzie nabożeństwo żałobne w kościel® ArZ'Arnk n» kt°" 
11-ej zrana dnia 26-go kwietnia, to wtor®^ j zna-
które pozostała córka i zięć zftPras “lJ? kre 1431— 
j ornych. 1 • x • u odbędzie.8!?

-!- We środę, to jest dnia 27-g° kwietnia r. •• 0 gOdzinie 
w kościele św. Piotra i Pawrą Ila ?°instancji« £iń 
10-ej zrana wotywa za spokój duszy ś.p. K°us —141
chowskich Madalińskiej. 1,.

4 f Za duszę ś. p. Franciszka Garwoltós
[go apelacyjnego, ostatnio rejenta PrZZwjćtnift ?Li,ne nabo- warszawskimSzmarłego w diun 10-y™ ^kapScyń- 
wie, gubernji kieleckiej, odprawione,uiski®«"ia(127-go b. m., 
żeństwo w kościele Przemienienia 1 » 1est.d“1“Lo.ń?v ,,rzyI 
skim) przy ulicy Miodowej, we 8f°a?2ra8żn s'e k -£-1432— 
o godzinie 10-ej zrana. na które 
jaćiól i znajomych zmarłego. e ^t,or('k. jako w piel -
t W dniu 26-ym kwietnia. t,<> Gerr«^-.°£l}?dzl° sl|le-

sza. rocznicę śmierci ś. p. Hon°^tWo w clele 
spokój jej duszy żałobne im1’” .
ksandra, o godzinie 9-ej z’ , jest we wtorek, o g°aA. y 

f Dnia 26-go kwietnia i'- ,’jjia paralityków przy M T 
10-ej zrana. w kaplicy 9$$, się msza święta 
Nowowiejskiej » 32. odbędą gtanu,. opiekuna tegoż bci 
Ludwika Wolskiego, i-1

•+ Koncesję na budowę domów w Włodawie dla 
inwalidów kolejowych otrzymał inżenier p.■ Łeb> 
dzińnki, od niedawna zamieszkały w Lublinie. Do­
my dla inwalidów kolejowych zbudowane będą, jak 
wiadomo, kosztem kolei, znajdujących się w naszym 
kraju, i kolei południowo-zachodnich, na co potrzeba 
będzie około 140,000 rs. kapitału.

4- Wspomnienie pośmiertne.
W Kijowie zmarł niedawno znany lekarz Karol 

Edward Miram.
Urodzony w Kurlandji, po odbyciu studjów w Dor­

pacie, złożyłegzamina w Wilnie, gdzie w 1835-ym r. 
obrany został pomocnikiem prosektora przy muzeum 
anatomicznem.

Następnie po zniesieniu akademji wileńskiej objął 
katedrę fizjologji w Kijowie.

Stopień doktora medycyny otrzymał za rozprawę 
,.Dc ossibus nasi" (Wilno, 1845-go r.)

Drukował nadto dwie znane rozprawy: „Bildungs- 
hemnumfz des Sehorgeans", tudzież ^Beitrag zu einer 
Anatomie des Penfaśtmna tasnioides".

W rękopisie został po nim „Wykład zoologji” po 
polsku, prowadzony niegdyś w Wilnie.

+ Ostatni potomek Jana z Ćzarnolesia.
W d. 8-ym b. m. zmarł ś. p. Andrzej Kochanowski, 

właściciel dóbr Kołacin, w pow. brzezińskim.
Nieboszczyk był potomkiem w prostej łinji Jana 

Kochanowskiego.
Ponieważ ś. p. Andrzej nie pozostawił syna, ze 

śmiercią wiec jego wygasł ród w prostej łinji Jana 
z Ćzarnolesia.

+ Spadek.
W ileński wiestnik donosi, że w Australji zmarł ze­

garmistrz Sokołowski, po którym do rozdziału mię­
dzy rodzinę zostało dwa miljony dolarów.

W sądzie okręgowym wileńskim zameldowały się 
do spadku jego dwie siostry, zamieszkałe w Dyna- 
burgu i brat przebywający w Warszawie.

4- Okropny wypadek.
Z Puław donoszą o wypadku, jaki wydarzył się 

kilka dni temu.
Proboszcz parafji Włostowice, do której należą i 

Puławy, ks. Kulesza, człowiek wiekowy, od pewne­
go czasu chorował dość ciężko, jednak niezupełnie 
obłożnie.

Dozorowała go siostra, mieszkająca w oddzielnym 
dornkn i organista.

Parę dni temu, wczesnym jeszcze wieczorem, or­
ganista wyszedł na chwile do domu własnego, pozo­
stawiwszy proboszcza siedzącego spokojnie przy 
łóżku.

Gdy powrócił, oczom jego przedstawił się straszny 
widok.

Ksiądz Kulesza leżał na podłodze bez pamięci, ca­
ły w ogniu.

Spaliło się na nim ubranie, a następnie do połowy 
korpusu ciało, skutkiem czego nieszczęśliwy starzec 
wkrótce ducha wyzionął.

Należy wnioskować, iż po wyjściu organisty pro­
boszcz chciał przejść do drugiego pokoju i w tym 
celu wziął ze stołu palącą się świecę, kiedy wszakże 
wyszedł na środek, z osłabienia upadł na ziemię, nie 
wypuszczając z rąk świecy.

Tym sposobem zapaliło się na nim ubranie, a bez­
silny, osłabiony starzec, jakkolwiek się następnie 
pod wrażeniem bólu ocknął, nie mógł już powstać o 
własnej sile ani się ratować i skonał w strasznych 
męczarniach.

ZE ŚWIATA.
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nienia, na którą narząd zaprasza rodziną, przyjaciół i ko­
legów. —461—

T W rocznicę śmierci ś. p. Olimpji z Morzyckich Słubi- 
ckiej, odbędzie się wot.ywa żałobna w dniu 26-ym b. m.. to 
jest we wtorek, o godzinie 10-ej zrana w kościele św.Andrze- 
ja (PI1- kanoniczek) na placu Teatralnym. —1441—
— — —------ 1________ _________ _______—~

Z CESARSTWA.

SWef pisze, że zaraz po nabożeństwie odprawio- 
nem w Petersburgu w dniu 3-im marca za męczenni­
ków bułgarskich straconych w Ruszczuku, na któ- 
rem znajdowali się wszyscy obecni w Petersburgu 
bułgarzy, do redakcji przyniesiony został przez ja­
kiegoś nieznajomego protest, podpisany czterema 
nazwiskami bułgarskiemi.

„Protestujący oświadczali, że się nie solidaryzują z pozo­
stałymi swymi petersburskimi współrodakami, na tej jakoby 
zasadzie, że: wszelkie demonstracje jednych przeciw dru­
gim przez nieprzyjazne sobie żywioły bułgarskie są nietylko 
bezpożyteczne, ale przeciwnie mogą się okazać w najwyż­
szym stopniu zgubnemi dla narodu bułgarskiego i dla przy­
szłości jego kraju.

„Poczytując zasadę tego protestu za zupełnie niedorzeczną 
i nie mając nadto możności sprawdzenia kto są podpisani na 
nim i czy rzeczywiście są to ich własnoręczne podpisy, ponie- 
waż ten kto protest doręczył nie daj co do samego siebie ża­
dnych objaśnień, redakcja pozostawiła protest bez uwzglę­
dnienia. Obecnie tenże 'sam protest ukazał się w bułgarskiej 
gazecie Swoboda, która zamieściła go jakoby z tego powodu,'że 
główny zarząd do spraw prasowych zabronić miał drukowa­
nia jakichkolwiek zbiorowych oświadczeń. _

„Niedorzeczność podobnego oświadczenia jest tak wido­
czna, że nie zasługuje nawet na żadne zaprzeczenie, i jeżeli 
tej sprawie poświęcamy obecnie kilka wierszy, to tylko z na­
stępującej przyczyny. Podpisującemi protest byli, jak się o- 
kazało, studenci bułgarscy: Iwanow, Sodakow, Kołuszkin i 
Todorow. Swoboda zaopatruje ich protest komentarzem, że 
lubo ci studenci bułgarscy mieszkają wśród zarażonej atmo­
sfery i czerpią swoje wiadomości o sprawach bułgarskich z 
takich sprzedajnych organów jak gazety Katkowa, Suworyna 
i t. p., ale jednak przeczuciem odgadli prawdę, wyczytawszy 
ją w tychże samych gazetach między wierszami.

„Uważamy za stosowne zrobić uwagę, że jeżeli czterej pro­
testujący, pobierając wykształcenie w rosyjskich wyższych 
zakładach zaukowych i będąc stypendystami słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności, są tego zdania, że żyją tu w za­
rażonej atmosferze, to nikt ich tu przemocą nie zatrzymuje. 
Słowiańskiemu zaś towarzystwu dobroczynności nie wypada 
chyba przygarniać ludzi oświadczających się jako przeciwni­
cy pamięci straconych bułgarskich patrjotów męczenników. 
Wrogowie nie mają racji żyć naszym kosztem i nczyć się w 
naszych wyższych zakładach naukowych."

Z Berlina Swiet zamieszcza następny telegram:
„Na wypadek wojny franko-niemieckiej następca tronu bę­

dzie mianowany głównodowodzącym, a ks. Waldersee naczel­
nikiem jego sztabu. Jeżeliby Niemcom wypadło mieć jedno­
cześnie jakie starcie z Rosją, to na granicę rosyjską wysłaną 
zostanie dywizja pod dowództwem króla saskiego, którego 
naczelnikiem sztabu będzie jenerał Binmental."

Moskowskija Wiedomosh rozpisują się o nowej 
kombinacji wymyślonej podobno w Berlinie w celu 
wciągnięcia sułtana do nowego potrójnego niemie- 
cko-austrjacko-włoskiego przymierza. Dziennik sta­
rannie nagromadził fakta potwierdzające prawdzi­
wość tej kombinacji, co do której jednak tak się wy­
raża:

„WciągnąjS sułtana w podobną kombinację — rzecz nader 
ponętna' Tylko czy nie zamało znowu ofiarują sułtanowi 
berlińscy opiekunowie Anglji? Sułtanowi chyba lepiej niż 
komukolwiek wiadomo, ile może mu być pożytecznym i przy­
jemnym tytuł prezydenta konfederacji bałkańskiej."

Nowoje tfremja niezupełnie jest zdania Mosk. 
Wied. Omawiając tę samą sprawę, pierwszy z tych 
dzienników pisze:

„Zresztą na Turcję starają się oddziaływać także pogróż­
kami, a zwłaszcza tą, że Włochy zajmą Tripolis, jeżeli Tur­
cja uporczywie odmawiać będzie wstąpienia do proponowane­
go jej związku. Lubo w ogóle pogróżki te nie należą do 
bardzo strasznych, a zwłaszcza straszenie potęgą włoską, 
lecz teraźniejsza Turcja jest dosyć wrażliwa na wszelkie po­
gróżki i dlatego niewiadomo czy mają słuszność Mosk. Wied., 
jeżeli nie przywiązują wagi do tych nowych machinacyj osła 
słonych przyjaciół pokoju.“

Petersburskija j| tedomosti, zastanawiając się nad 
obecną fazą stosunku franko-niemieckiego z powodu 
aresztowania przez niemców komisarza francuskiego, 
tak się wyra£ają:

„Gwałt został spełniony nad urzędnikiem francuskim w 
•Jkutek rozporzą<jzenja wyższych władz niemieckich w Stras- 

n>'gu. Bardzo jegt ważnem. że aresztowanie zostało doko- 
aaiiem na terytorjum francuskiem. Prawda, że podobne po- 
Krnn>czne nieporozun,ienja Zawsze są możliwe, lecz zdarzają 
«ę one niezmiernie rzadko na granicach oddzielających dwa 
^Pełnie cywilizowane narody, a w razie jeżeli się przytrafią, 

natychmiast kładą im kres osoby urzędowe, najbliżej bę- 
n'ł,,Q od miejsca gdzie wypadek zaszedł. ‘Tn przeciwnie, po- 
®}lluo niejasności otrzymanych dotychczas danych, można już 
..za,ł”"c.zo twierdzić, że władze niemieckie naruszyły zwy- 

a.ie międzynarodowe i nie śpieszyły wcale z naprawieniem 
Msto niż?7^cll ąjęntów.
Ili ” Jże samej granicy, miesiąc temu, z powodn chwyta- 

nlznckici, dezerterów-rekrntów, rząd francuski polecił 
adzom pogranicznym nie aresztować tych co samowolnie 

°®z3’ł* granicę, lecz poprzestawać na spisywaniu proto- 
Tąk postępuje rząd szczerze pragnący utrzymania po- 
Niemcy zaś krzyczące wiele o swojej miłości pokoju, 

ha t ,swo’nł ajentom aresztować poddanych francuskich 
ich ftnńcuzkiem i bez żadnego namysłu osadzać
tkie enii^wn*U' Wszystko to strasznie przypomina drobnin- 
Wmn • y t?n<l®ncyjnej natury, zaszłe w przededniu wypo- 
notrafl w. r. 1870-ym. Ciekawa rzecz, czy Francja

zachować się spokojnie i obojętnie wobec tego wyzy-

kułn.
ko.ju;

wającego manewru, swojego naturalnego przyjaciela? Wszyst­
ko jest możliwem... wszak mówią, że p. Deroulćde zrzekł się 
prezydentury ligi patrjotów, na domaganie się ministra spraw 
wewnętrznych, a to w skutek remonstracyj hr. Ministers."

Z OSTATNIEJ POCZTY,
Obliczają, że budżet wojenny Niemiec na rok przy­

szły zwiększy się wogóle o 318 miljonów marek. (Baga­
tela!)

Z Rzymu donoszą, że nuncjuszem w Paryżu miano­
wany został msgr. Rotelli, w Wiedniu msgr. Galimberti, 
w Madrycie di Pietro, a Ruffo Scilla w Monachjum. Se­
kretarzem stanu zostanie prawdopodobnie Rampolla.

Król Milan serbski złożył wizytę rosyjskiemu ajento­
wi dyplomatycznemu, Persianiemu. Faktowi temu przy­
pisują znaczenie polityczne. W Belgradzie rozeszła się 
wiadomość o przesileniu ministerjalnem. Do nowego ga­
binetu weszliby, wedle tych pogłosek, Swietozar Nikoła- 
jewicz, Blaznowacz, Pera Teodorowicz, Łazarz Dokicz, 
Wuko Stojanowicz i inni. Jakoś nam nie dice się wie­
rzyć w te kombinacje. Powód do pogłosek dało zamie­
rzone usuniecie się ministra skarbu Mijatowicza.

Biuro centralne bułgarskiej ligi patrjotycznej rozesła­
ło okólnik do komitetów prowincjonalnych, wzywający 
je, aby przedstawiły ludności niemożliwość powrotu w 
obecnej chwili ks. Aleksandra i skłoniły ją do zachowa­
nia zimnej krwi i cierpliwości.

Hiszpański minister wojny, jen. Casolla, przedstawił 
izbom projekt wprowadzenia powszechnej służby woj­
skowej.

TEŁEdRAHY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”,

Otrzymane wczoraj.

Berlin 24-go kwietnia. (77/. Aj. polni) — W 
przedmiocie sprawy Schnaebelego donoszą drodze 
urzędowej, że aresztowanie rzeczywiście zostało do- 
konanem na terytorjum niemieckiem, czemu zresztą 
sam Schnaebel nie przeczy. Aresztowany zaś został 
za nieprzyjazne względem Niemiec knowania w Al­
zacji i Lotaryngji, a stało się to na mocy rozporządze­
nia urzędu prokuratorskiego, aresztowania go przy 
pierwszem pokazaniu się na terytorjum niemieckiem.

Berlin 24-go kwietnia. (Tek Ajencji póln.)— 
Według źródeł urzędowych sprawa Schnaebelego nie 
ma bynajmniej takiego znaczenia, jakie usiłują jej 
nadać we Francji i wkrótce już się wyjaśni.

Paryż 24-go kwietnia. (77/. Ajencji póln.) — 
Ks. Bi smark wyraził gotowość wydania Francji 
Schnaebelego, jeżeli dowiedzionem zostanie, źe był 
on aresztowany nie na niemieckiem lecz na francu­
skiem terytorjum.

Paryż 24-go kwietnia. {Tel. Ajencji póln.)— 
Półurzędowy dziennik Temps powiada, że objaśnie­
nia, dane przez reprezentanta niemieckiego, bezwa­
runkowo odejmują sprawie Schnaebelego charakter 
rozmyślnie wyzywający względem Francji.

Moskwa 24-go kwietnia. (77/. Ajencji póln.) — 
Japoński książę Komatsu wraz z małżonką przybył 
do Moskwy i był wczoraj na obiedzie u jenerał-gu- 
bernatora. Podczas obiadu ks. Dołgornkow wzniósł 
toast za zdrowie cesarza i cesarzowej japońskiej 
oraz dostojnych gości, a książę za zdrowie Najjar 
śniejszych Państwa i gościnnego gospodarza.

Otrzymane dziś.
Wiedeń 25-go kwietnia. (77/. pryw, Kurj. W.)— 

Ponieważ śledztwo w sprawie Schnaebelego przez 
obydwa rządy uskutecznione doprowadziło do wręcz 
odmiennych rezultatów, stan rzeczy zdaniem tutej­
szych sfer dyplomatycznych raczej pogorszył się, niż 
polepszył. Prasa francuska wzywa rząd, aby bronił 
godności kraju i nie ustąpił wobec żadnej prowo­
kacji.

Berlin 25-go kwietnia. (77/. pryw. Kurj. IE)— 
W parlamencie niemieckim odbędzie się dzisiaj pier­
wsze czytanie przedłożenia rządowego o kredycie 
dodatkowym. Oczekują przemówienia ks. Bismarka, 
w którem poruszy on sprawę Schnaebelego.

Her lin25-go kwietnia. {Tel. prym. Kurj. Bz.)— 
Redaktor Volkszeitung Treacher wniósł skargę sądo­
wą przeciw ks. Bismnrkowi o dyfamację. Czuje on 
się obrażonym przez pewien ustęp mowy ks. Bis­
marka, wygłoszonej, d. 13-go stycznia r. b. w parla­
mencie

Berlin 25-go kwietnia. {Tel. pryw. Kurj. IŁ.) — 
Wczorajsze oświadczenie Nordd. allg. Ztg. uśmierzy­
ło obawy, wynikające ze sprawy Schnaebelego. Usi­
łują tutaj koniecznie odebrać jej charakter wyjątko­
wy i przedstawić jako zwyczajne skompromitowanie 
szpiegostwa.

Paryż 25-go kwietnia. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Poseł francuski w Berlinie doręczy w dniu dzisiej­
szym ks. Bismarkowi akta przeprowadzonego z roz­
kazu rządu francuskiego śledztwa w sprawie Schnae­
belego. Ks. Bismark porówna je z aktami śledztwa 
niemieckiego. Niepodobna spodziewać się odpowie­
dzi co do rezultatu porównania prędzej, jak za dni 
trzy. Usposobienie pokojowe przeważa.

Paryż 25-go kwietnia. (77/. Ajencji póln.) — 
Pomiędzy innemi dokumentami, wysłanemi do Berli­
na a dotyczącemi sprawy Schnaebelego, znajdują się 
dwa listy niemieckiego komisarza pogranicznego 
Gautscha, w których ten ostatni zaprasza Sehnaebe- 
lego, aby przyjechał do niego na nt-i ’idę.

Iłsytn 25-go kwietnia. {Tel. pryw. Kurj. WJ— 
Jenerał Saletta zażądał z Massawy posiłków w sile 
dwóch bataljonów, tudzież odpowiedniego wzmocnie­
nia artylerji.

Petersburg 25-go kwietnia. {Tel. Aj. póln.) — 
Kowosti donoszą, że w ministerjum finansów opraco­
wane już zostały zmiany i uzupełnienia do istnieją­
cych przepisów, dotyczących instytucyj kredyto­
wych. W celu położenia kresu nadużyciom z fundu-. 
szami towarzystw, postanowiono zaprowadzić nowy 
system kontrolowania operacyj kredydowych.

Petersburg 25-go kwietnia. (Tel. Aj. póln.) — 
Petersburskija wiedomosti podają wiadomość, że 
wkrótce do rady państwa zostanie wniesiony projekt 
niektórych operacyj w instytucjach kredytowych.

Petersburg 25-go kwietnia. {Tel. pryw. Kurj. 
Wz.)—Dziennik rozporządzeń ministerjum państwa 
zamieszcza okólnik ministra Wysznegradzkiego, za­
wierający bliższe instrukcje co do wykonania prawa 
z dnia 1-go kwietnia, ograniczającego wydawanie 
banderoli tytuniowych. Tenże dziennik zamieszcza 
dalej okólnik, zarządzający z powodu prawa z dnia 
20-go marca, dotyczącego zabezpieczenia wnoszo­
nych przez cukrownie opłat koronnych, ankietę ce­
lem orzeczenia, w jaki sposób zabezpieczyć należy 
opłaty od fabryk dzierżawionych. {Aj. póln.)

GIEŁDA.

Warszawa, 25-go kwietniu
Szacowania bezzmienne, a więc i usposobienie nie­

zmienione panowało na giełdzie dzisiejszej. Ruch nie­
znaczny. Podniesienie się kursu rent francuskich w so­
botę po piątkowym wskutek sprawy Schnaebelego spad­
ku i utrzymywania się kursów w Berlinie na tym'sa­
mym, choć bardzo niskim poziomie, dawało pewien spo­
kój giełdzie, usuwając na daną chwilę obawy, jakiemi 
wspomniana sprawa przejmowała. Kursa zatem walut 
obcych prawie niezmienione—zawsze z uwzględnieniem 
gatunku papieru.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 56.35 i 
56.27 */4 za małą sumę zapłacono. Krótkoterminowemi 
obracano po 56.15, 56.10, 56.07l/2, 56.05, a nawet 56, 
przy żądaniu 56.22 */,.

Na pomniejsze miasta niemieckie drobną sumę w kró­
tkoterminowych wekslach po 55.80 oddano.

Na Londyn 11.38 żądano i 11.36 płacono również w 
niewielkich ilościach.

Na Paryż 45.35 bez obrotów.
Na Wiedeń 90 żądano przy płaceniu 89.70, 89,75 i 

89.85.
Papiery słabiej przy dosyć znacznej podaży.
Listy likwidacyjne 94.70 i 94.50 w żądaniu.
Pożyczka wschodnia 100.15 bez tranzakcji.
Listy zastawne ziemskie I serji po 102 ofiarowane, po 

101.85 i 101.80 płacone—mają jeszcze nabywców po 
101.70, serje II, III i IV po 101.60 poszukiwane. Serja 
V 100.90 w żadaniu, płacona była po 100.60, 100.75 i 
100.80.

Listy miejskie I 100.75, II 100, III i IV po 99.25 w 
żądaniu.

‘Obligi 95.75 i 95.50.
Listy łódzkie 95.75, 94.80 i 94.50.
Z akcyj kupiono partję akcyj Towarzystwa zakładów 

B. Hantke po rs. 800.
Godz. 12. Usposobienie dosyć mocne. Za dobre wek­

sle krótkoterminowe na Berlin 56.05 osiągnąć można.
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(382)

Kady zarządzające

ter.

1.

2)

3.

50.
50.

m.
I 

n 
iii 
IV

'jyrOI f skromne i ozdobne, tanio 
iV IvILOLC nabywać można w Maga­

zynie Piechowskiego i S-ki, PRZE- 
^NIESIO^YJI na Marszałkowską

Nr 114 róg Złotej, front, 1-e piętro. (2

— Niniejszem składam publiczne podziękowanie 
p. jfl. Iteicherowi, nauczycielowi kaligrafji za 
poprawienie w przeciągu dwóch miesięcy mego cha­
rakteru pisma.— 'Łyyin. Ctryieicski. (4G0)

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego).

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 162'/< 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 313/4 
Od Listów, zast. m. Łodzi kop. 229'/, 
Od Listów likwidacyjnych kop. 152 
Od Obligów m. Warszawy kop. 15ł/t

Km fiieMj warszawskiej.
Dnia 25-go kwietnia 1887 r.

— I*. Starkman, właściciel Składu Fu­
ter w gmachu Teatru Wielkiego, wyjechał za gra­
nicę -w celu zakupienia świeżych towarów. Powyższy 
skład przyjmuje wszelkiego rodzaju Jutra i dy­
wany na letnie przechowanie. (1387)

Cena okowity,
z dnia 25-go kwietnia 1887 r.

Hurt, skład. Wiadro rs. 7 kop 995 
Garniec rs. 2 kop. 60.

Ważne dla wyjeżdżających na 
letnie mieszkania.

Ostrzegacze przeciwko kradzieży poleca za­
kład elektrotechniczny Fel. Ant. Osińskiego, 
Miedziana nr 1. (1426)

Kilkaset tysięcy 697

TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 
przędzalni, tkalni i Moi „Zawiercie” 

ma zaszczyt wezwać niniejszem pp. akcjonarjuszów 
rzeczonego Towarzystwa na dziesiąte zwyczajne o 
gólne ich zebranie, odbyć się mające w d. 26 kwie 
tnia (8 maja) 1887 roku, o godzinie 1-ej po południu 
w Warszawie przy ulicy Nowo-Zielnej pod nr 46 w 
biurze Towarzystwa.

Rozpoznaniu tego ogólnego zebrania ulegać będą 
przedmioty następujące:

1. Przejrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bi­
lansu z obrotów Towarzystwa, oraz podział zysków 
za rok 1886.

2. Rozpoznanie i zatwierdzenie budżetu dochodów 
i wydatków, oraz planu działań na rok bieżący.

3. Wybór jednego dyrektora, jednego zastępcy 
dyrektora i trzech członków komisji rewizyjnej.

Celem uczestniczenia w zebraniu posiadacze akcyj 
na okaziciela, obowiązani są złożyć w zarządzie ak­
cje swoje lub dowody na prawo posiadania takowych, 
na dni siedm przed zebraniem. Z akcyj imiennych, 
odstąpionych przez jedną osobę drugiej, prawo gło­
su służy nowemu ich posiadaczowi nie pierwej jak 
po upływie jednego miesiąca od czasu zaznaczenia 
cesji w księgach zarządu.

Pp. akcjonarjusze mogą uczestniczyć w ogólnem 
zebraniu osobiście, lub przez pełnomocników, w tym 
ostatnim razie zarząd powinien być o tern zawiado­
miony na piśmie.

Pełnomocnikiem może być tylko ten, kto sam jest 
akcjonariuszem, a jedna osoba nie może mieć więcej 
jak dwa pełnomocnictwa. (455

Warszawskis Towarzystwo Muzyczne.
Program wieczoru muzycznego we środę, dnia 27 

kwietnia 1887 r.,
urządzonego staraniem pana Władysława Wiślickiego.

Część I. 1. Mazur—Wiślicki, odśp. chór Tow. muzyczn. 
2. Sapho—Gounod, odśp. panna Neville. 3. Romans i finał 
koncertu E-moIl—Chopin, wyk. pani Jabłońska z tow. kwin­
tetu smyczkowego i 2-go fortepianu (p. Hertz). 4. Romans 
z op. Aida—Verdi, odśp. pan CWerner.

Część II. 5. Kwiaciarki—Wiślicki, wyk. chór żeński. 6. 
a) Do dziewczęcia—Moniuszko, b) Wspomnienie—Caracciolo, 
odśp. panna Neville. 7. a) Krakowiak—Paderewski*, b) Polo­
nez Moszkowski, wyk. p. Jabłońska. 8. Arja z op. Przysięga— 
Mereadante, odśpiewa pan Cwerner.

Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Wejście wyłącznie 
od strony teatru wielkiego. —459—

— Frywatny mój gabinet dentystyczny jest 
przy ul. Niecałej nr ii. Przyjmuję od 10 do 4.

Kasprowicz, Lekarz-Dentysta. §

3T X* o 1SL oj
Warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeii od ognia.
Stosownie do § 46 ustawy Towarzystwa; ma za­

szczyt zawiadomić, ie tegoroczne zwyczaj­
ne ogólne zebranie akcjonarjuszów 
'Fouarzystwa odbędzie się dnia 21 kwietnia 
(3 maja) r. o. we wtorek o godzinie 2 popołudniu, 
w lokalu Towarzystwa w Warszawie przy ul. Kra- 
kowskie-Przedmieście pod nr 411 (7).

W myśl uwagi do § 47, oraz § 59 ustawy Towa­
rzystwa, sprawozdanie i bilans, jak również księgi i 
dokumenty, będą mogły być przeglądane przez pp. 
akcjonarjuszów w biurze Dyrekcji, począwszy od d. 
7 (19) kwietnia r. b.

Dyrekcja upraszając pp. akcjonarjuszów o uczest­
niczenie w zebraniu, nadmienia, że bilety wejścia 
wydawane będą w jej biurze na dni trzy przed 
dniem zebrania.

Warszawa d. 17 (29) marca 1887 r.

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 1
Londyn 1 funt. ster. „
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 guld. „

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d.

Listy zast. m. Warsz. ser.

PARA OGIERÓW 
powozowych, bardzo ładnych, z rodowodami 
są do sprzedania przy ulicy Srebrnej X 16. 
Widzieć można każdodziennie do godziny 
11-ej rano.719

najdelikatniejszych winogron, przez .„i™*,,?1 a.nalizo- 
wany, znowu znajduje się u nas na składzie 1 wy polecamy, 
albowiem dowiedzioną jest rzeczą, że przy używani kuracji wj. 
nogronowej, nie da się usunąć połykania pesteK i części mię- 

snych, co szkodliwie oddziaływa na żołądek używającego kuracji. Jedynym przeto i przez 
znakomitych lekarzy zalecanym środkiem dla uniknięcia tych ewentualności, jest używanie 
MOSZCZU. cena BUTELKI Kop 50

Skład Win Braci Kempner, Długa Nr 5.

PETERSBURSKI lAfiAZO
Nowy-Świat, wprost Kopernika, 

otrzymał 
na sezon nadchodzący 

świeży transport

Listy zast. m.” Łodzi "serji 1 
4% Listy likwidacyjne duże 

r, „ * n mało
Bil. Bankn Ces. s. I, II i UJ 
Kos. Poż. Premjowa z r. 1864

„ \ J • » 1866I Pożyczka wschodnia rs. 100
II „ » rs- 100III ” ” ,s- 100
Listy wileńskie długoter. . .

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. warsz.-w- rs. 100 
Akcje dr. z. warsz.-b. rs. li ■> 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. 
Akcje dr. żel. fabr.-łodzkiej 
Akcje Banku handl. warsz, 
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcje Banku handl. w Łodzi 
Akcje warsz. Tow. ub. odogn. 
Akcje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. f. cukru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Ran i Lew. 
Akcje. Tow. przędz. Zawiercie

Letnie Mieszkanie 
o milę od Warszawy, a 2 wiorsty od stacji 
kolei Wiedeńskiej; złożone z czterech poko­
jów, z wielkim salonem, kuchnią, kredensem 
dla służby, w dużym ogrodzie" spacerowo- 
owocowym położonemi, do wynajęcia. Ka­
reta i powozy wedle umowy mogą być wy­
najmowane lub dodana stajnia na własny 
ekwipaż.—Wiadomość w Cukierni Paravici- 
niego na Placu Ś-go Aleksandra.—Okazja 
do Warszawy codzienna. Może być wynaję- 
te umeblowane w zupełności, Q738 

ittohy z panów stolarzy miał

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 2b-go kwietnia r. b.

Usposobienie było dziś dosyć spokojne na targu zbożowym. 
Spokojne i bezwietrzne powietrze nia skłonił ■ do kupna wła­
ścicieli wiatraków. Pomimo to jednak ruch był znaczny, co 
się tłomaczy małemi bardzo dowozami i zakupami w ciągu 
zeszłego tygodnia.. Pszenicy dostawiono 750 korcy i płacono 
za wyborową 8.10, 8.15, 8.25, a nawet jedna partja wyjątkowo 
piękna 8.37 '/2 zapłaconą została z dostawą na wiatrak. Białą 
po 7.92’/, do 8.05, pstrą po 7.85 sprzedawano, Żyta 500 korcy 
w drobnych partjach. Płacono wyborowe po 5 rs., 5.05 i 5.10, 
średnie 4.90. Owsa 120 korcy rozprzedano po 2.70, 2.80, 2.85 
do rs. 3 rozprzedano. Grochu ładnego 140 korcy po 5.40 ku­
piono.

Siana i słomy, jak zwykle w poniedziałek, nie było na targu.

Upoważniona przez Urząd Lekarski, Operu­
je najboleśniejsze, odciski bez bólu i ostrych 
narzędzi, w przeciągu kilku minut. Przyj­
muje od godz. 11—5 po południu. Wilcza 
Jś 37, róg Marszałkowskiej.—RAU.___ 718 rs. — kop. 50. 

. 1 .
: ł :

Cena na miejscu, prócz opakowania.
Zamówienia przyjmuje Zarząd Dóbr Ujazd 

przez Rokiciny, stacja kolei Warsz.-WieĄ

— Dr Edward Stiloss, Chłodną nr 12, cho­
roby żołądka i kiszek, leczenie od otyłości. (1367) 
.■-JL 11 wwyft^^.|yifiiwnLi>|iwi 11 ...... . wi ■■■iin i iwuib hi.............. ...

— Dr X7urAieW4C«, Hoża 28. Leczenie mas-
sażem, od 4 do 6 godziny. (1279)

(
Sosny pospolitej, za tysiąc 
Sosny austrjackiej r „ 
Świerków pospolitych za n 
Buków pospolitych za B

Skład odlewów żelaznych, emaliowa­
nych, materjałów dla wodociągów, 

wów i kanalizacji

Fabryki Poręba, 
przeniesiony na ul. WargC^ K2. 

EZADCA 
kawaler lat 31, posiadają chlubne gwiadec- 
twa, poszukuje posady od 1 Lipca r. b. Swia- 
deetwa do przejrzenia i b izsza wiadomość* 
Biurze Ogłoszeń PP- Kujchmana i Frendler ’ 
Senatorska p& 26, Ęstownie zaś oferty i>r® £ 
wyselać do Administracji dóbr Raducz P 
Skierniewice-________________ 778jL——
W domu pod V? 19/4S9c przy ulicy Mio­

dowej '6 .

do wynajęcia
od 1-go Lipca r. b.:

Sklep duży z 5-a pokojami > 2-a od- 
dzielnemi wejściami, oraz dwoma pi- 
wnicami.

Sklep z wystawą i pokojem -przy skle* 
ple, z oddzieliłem wejściem i paka- 
merem, i

Dwa Pokoje w oficynie, na 2-em P»5' 
trze z oddzielną górką i piwnicą. 

Wiadomość na miejscu u rządcy dom*-

i zechciał je wynająć na miesiąc czasu, ra­
czy się zgłosić Inb dostarczyć swój adres na 
Krakowskie-Przedmieście pod X 38 (nowy), 
mieszkania 29. w godzinach od 9-ej do 2-aj 
i od 5-ej do 7-ej. 731_____
Bsmwni 

właścicielka Magazynu Mód, Długa X 8, 
wprost b. Komisji Sprawiedliwości, po po­
wrocie z zagranicy przygotowała wybór ka- 
peluszy, podług najświeższych modeli pa- 
ryzkich, na sezon wiosenny i letni, po ce­
nach bardzo przystępnych. 743

dróg żelaznych
wm MsiMftj i warezawsko-liyilgoskiej

Z dniem 19 kwietnia (1 maja) r. b., wprowadzo­
nym zostaje w wykonanie dodatek IV-ty do taryfy 
miejscowej dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-bydgoskiej, ohowiązu ącej od dnia 19 
czerwca (1 lipca) 1886 r. (458)

KORESPONDENCJA'PRYWATNA.
— Pisałem w nr 76.—W. B. (1383)

— Do Dóiy.—To fałsz, o co mnie posądzasz, moj’e 
postanowienia są niezłomne; czekam Ciebie w ozna­
czonym czasie.

(1434) Twój Fijolek.

— Dr łJ. Firencweig wyjechał za granicę
dla dalszych studjów. (438)

— Bezpłatna porada lekarska w nmbnlatorjum przy 
klinikach w szpitalu Dzieciątka Jezus:

Profesor Doktor’ Popow leczy choroby wewnętrzne 
przyjmować będzie we wtórni i piątki od 11—12.

Profesor Doktor Jefremowski leczy choroby chirur­
giczne; przyjmować będzie W poniedziałki, czwartki i piątki 
od godziny 12—1. (15)

.................................... ■ i-,.,™ i

Ceny umiarkowane. 785R

Z

Żąd. Płac.

56.22'/, _
11.38 ——
45.35 —,—
90.—

— _
102.— 101.70
101.75 —.—
100 — —.—
99.25
99.25
95.75 —.—
94.70 —.—
94.50 —.—
— —
—.— —.—
—.— —

100.15 —.—
100.15 —.—
100.15 —.—
—.— —.—

95.75 Mm mm

—.— -- .--
—.—
—.—
—

—.—
-- .-- -- .---

-- ,--
-- .--
-- .--

—— -- .---
-- .---

——

'T’&zg'l
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 25-go kwietnia 1887 r.
Pud Korzec

od | do od | do
K o p i ej e k

Pszenica 242 sm. i ord. — — — i
_ pstra i dobra _ _ 785

’ „ biała . . . _ 792 805
n wyborowa . — — 810 837

Żyto wyborowe 232 funt. — — 500 510
„ średnie...................— — 490 —

, wadliwe...............— — —
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — — —-
Owies.................... 142 f. — — 270 300
Gryka.................... 202 f. —" —* 450 —
Rzepik letni................... — — — —

zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos. zim. 212 i. — — — —
Groch polny 262 funt. . . — — — —
Ziemniaki....................... — — — —
Masło świeże funt . . . — — —•

solone pud .... — — — —»
— — — —
— — — —

Drzewa opał. twar. s. kub. — — —
„ „ miękie „ — — — —
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Zaginął mały czarny

OK

'■

jak również różnych materiałów aa pokrycie mebli, jako to:

i:.-. i.

Hanny uzdolnione do spódni 
y Warecka Aw 7, mieszkania. 3.

 
ó~

sbne są panny zdatne do staników.— 
Wilcza Ali 12, mieszkania 18. 6436

szczeniak. Odprowadzić źa nagrodą. Żu- 
 rawia Afe 2. 741

od każdego czasu, z bardzo korzystnymi wa­
runkami.—Wiadomość Wronia Ae 36, u stró- 

ża, do gpdz, 9 rano.745 .

w którym mieści się od lat 30 skład wy­
robów żelaznych, jest do wynajęcia każdego 
czasu.—Wiadomość na miejscu ul. Elekto­
ralna A? 749, wprost ul. Zimnej. 717R

Z POWODU ZMIANY LOKALU, 
Wielki Skład Zegarów i Zegarków, oraz Maga­
zyn Wyrobów Jubilerskich złotych, srebrnych 

i brylantowych

M. J. AUGUSTYNOWICZA, 
Krakowskie-Prteflmieście Hr 9 (róg Krtlewsliej), 

urządził z dniem 24 Kwietnia

codziennie świeże,

i Haodlo Win i Belikaiesrt
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa J6> 9. 12r

Kartofle Szampiniony Szkockie, do sadzenia, 
bardzo plenne duże i mączyste. Wiadom. na 
miejscu w Mokotowie, Witkowskiego, rządca 

KieljaftM,

Młoda osoba, znająca język polski, rosyjski, 
niemiecki, nieco fraucuzki, włoski, buciial- 
terję, kasowość, korespondencję, mogąca zło­

żyć kaucję w dowodach wartościowych, życzy 
sobie objąć zaraz miejsce lub stosowne zatru­
dnienie. Oferty składać upraszam w kantorze 
Kurjera pod lit. A. B. Ai 11. 819

Papugi
szare i zielone gadające. Ka­
narki z gór Harcu, bardzo 
ładnie śpiewające w dzień 
i przy świetle i dobre Sa­
miczki do spustu, Kakadu, 
Inseparables, Kardynały, duże 
i małe amerykańskie ptaszki, 
oraz złote i srebrne Rybki, 
Małpy i Psy. Rekomenduje 
Szanownej Publiczności. No- 
wo-Senatorska,Hotel Litewski

ERNST PESCHEL.

Poszukuje się zaraz młodego człowieka do 
kantoru fabrycznego, znającego język pol­
ski i niemiecki, z pensją roczną 360 rubli. 0- 

ferty w knnt. tegoż pisma pod lit. „D. F. 27.”

Jako miejskich agentów poszukuje się kilku 
młodych sprytnych ludzi, na pensję i pro­
wizję. Żądane kopie świadectw z dotychcza­

sowych zajęć. Oferty pod W. B. 500, składać 
w administracji Knrjera Warsz.6084

Rządca gospodarczy, w sile wieku, świadec- 
fttwa dobre od osób wiarogodnych,poszukuje 
pracy. Wiadomość: ul. Chłodna AŁ 53, w dy­
strybucja 6125

Potrzebna zaraz bona rodowita niemka do 
dzieci, znającakrawiecezyzng. Widok 22/14.

Kucharka z dobremi świadectwami poszu­
kuje miejsca. Ul. Mokotowska A6 50 nowy, 
stróż wskaże._________ ______ 6482_____

Potrzebne piętnastoletnie dziewczynki do 
zwijania bawełny. Wiadomość: Miła M 11, 

■faakMil 8.

OBWIESZCZENIE.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­

bliczność miasta Warszawy, iż, od dnia 12 (24) 
Kwietnia r. b., przy uiicy Bielańskiej, w domu 
Lessera Lewi, przez czas krótki odbywać się 
będzie istotnie tania sprzedaż

Doświadczona sklepowa, z dobremi świa­
dectwami, znajdzie natychmiast posadę w 
nowo-urządzającym się sklepie z wyrobami 

pierwszorzędnej fabryki, gdzie pełnić będzie 
obowiązki sklepowej i kasjerki. Kaucja wy­
magana rs. 200, warunki korzystne. Oferty 
przyjmuje biuro ogłoszeń pn. Rajchma.fi i 
Frendler, Senatorska 26, pod lit- V 886

Młodsza, cicha i pracowita, umiejąca czy­
tać, pisać, pięknie prasować, potrzebna od

1-go Maja r. b. do dwojga państwa. Świadec­
twa dóbre konieczne. Świętokrzyska25, m. 11.

wr CZASOWĄ WYPRZEDAŻ.
 CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 791 r

Posady i prace.

Gorzelany zdolny, poznańczyk, 28 lat w 
fdchrt, poszukuje miejsca. Bliższą wiado­
mość udzieli Jan Ł8wcnbcrg w Kaliszu. 6502 

geometra, pomocnik, uzdolniony w czynno- 
yśeiach mierniczych, potrzebny jest do jeo- 
metry rządowego. Wiadomość w Warszawie: 
ulica Elektoralna Au 49, Kozicki, od 3-ej do 
5-tej po południu.6465

Człowiek młody znajdzie posadę w intere­
sie przemysłowym. Kaucja 600 rś. w goto- 
wiżnie wymagalna. Oferty uprasza się do 

kantoru tegoż pisma pod lit. K. M. 6593 
Hotfzebna zaraz kuchaik~zdolna i do 
|*wszystkiego, z dobremi świadectwami, do 
dwojga państwa. Krucza A? 24, m. 26. 6557 
Przyjezdna nie młodu osoba zasługująca 
| na zaufanie, uprasza bardzo o zajęcie do 
towarzystwa lub do dozorowania chorych, bez 
różnicy płci, może zarządzać domem. Widzieć 
można od 2—6; listownie zawsze: Mokotowska 
AŁ 49, mieszkania 18. 6286

KOLONJA 
do sprzedania zaraz, w pięknej okolicy, o mi­
lę od St. Nowo-Mińsk, ornej ziemi i łąk 
około 2-ch włók; zasiew 21 korcy żyta i kom­
pletny wiosenny: 2 domy mieszkalne: 2 sto­
doły, stajnia, obora i wozownia: inwentarz 
żywy i martwy. — Wiadomość Prosta At 6. 
mieszk. 3, między godz. 3 a 5-tą. 732

Dnia 9 Kwietnia 1887 r. W IMIENIU 

Najjaśniejszego Pana, 
Sąd Handlowy Warszawski w Wydziale Upa­
dłości na sessji Sądu, w następującym kom­
plecie: T. Prezesa* K. K. Mijakowśki; Człon­
kowie Sądu: K. P. Sosnowski i E. E. Lan­
gner, P. Sekretarza K. W. Nowakowski, roz­
patrzywszy odezwę Prokuratora Warszaw­
skiego Sądu Okręgowego z daty 1 Kwietnia 
1887 r., za At 8289, o zawieszeniu wypłat 
przez Kantor Bankierski, pod firmą .Ga- 
brjela Neumark”, postanawia: 1) ogłosić upa­
dłość kantoru Bankierskiego pod firmą „Ga- 
brjela Neumark”, w osobie Gabrjela Nenmar- 
ka oznaczonym początek upadłości na 9 
Kwietnia 1887 r., 2) naznaczyć Sędzią Ko­
misarzem upadłości członka Sądu U. K. 
Temlera kuratorem zaś Adw. Przys. Pawłow­
skiego; 3) przeznaczyć Komisarza Sądowe­
go Cholewińskiego dla opieczętowania ma­
jątku upadłego znajdującego się w kantorze 
w sklepie przy ulicy Miodowej 3 i w in­
nych miejscach gdzie takowy się okaźe; 4) 
zapewnić się o osobie upadłego przez roz­
ciągnięcie dozoru policyjnego; 5) wyrok ni­
niejszy wywiesić na tablicy w Sali publicznej 
Sądu Handlowego i wypis z tegoż ogłosić 
w ustanowionym porządku; 6) wyrokowi te­
mu dodać rygor tymczasowej egzekucji.

Oryginał podpisali obecni.-—Z oryginałem 
zgodnie Sekretarz (podpisano) Podlewski.

Sędzia Komisarz Upadłości firmy 
„Gabrjel Neumark” Na zasadzie 476 § K. 
H. wzywa wierzycieli upadłości firmy „Ga­
bryel Neumark”, do stawienia się 20 Kwie­
tnia (2 Maja) r. b., o godzinie 1-ej po po­
łudniu w Wydziale Upadłości Warszawskie­
go Sądu Handlowego przy ulicy Długiej pod 
łfc 7 dla przedstawienia potrójnej listy kan­
dydatów na wybór Syndyków tymczasowych 
wyżej wymienionej massy.—Warszawa dnia 
11 (23) Kwietnia 1887 r. (Podpisał) J. 
Temler.—Adw. Przys. T. Pawłowski.

Mam nadzieję, iż Szanowna Publiczność ra­
czy sprawdzić rzetelność powyższego ogłosze­
nia przy kupnie towarów.

» A. ME JER0W1CZ. 

fthłopcy potrzebni są zaraz do litografji 
KjHenryka Kohn. Elektoralna At 3. 905

Osoba młoda, posiadająca języki, muzykę, 
życzy zajęcia, albo do zarządu domu. Poste 
restante Wanda. 6605

Starszej panny potrzeba natychmiast do 
pracowni sukien, Marjańska 3. Stelińska.

Potrzebna jest bufetowa do restauracji. — 
Wiadomość w składzie wódek Czerniakow­
ska łfc 94 stary._________________ 6530

Potrzebną jest na wieś panna służąca, zna- 
| jąca dobrze krawiecczyznę i szycie na ma­
szynie oraz do wyręczenia pani domu w go­
spodarstwie. Wiadomość w hotelu polskim u 
szwajcara._____________________ 6528_____
Hanny uzdolnione do negliżu potrzebne są. 
| Ogrodowa 25, mieszkania 24.______ 6511
Potrzebna jest zaraz osoba z kaucją do 

sprzedaży wody sodowej w ogrodzie przy 
teatrze. Wiadomość w fabryce wód mineral- 
nych, Elektoralna Aś 23. 6562 
EJotrzebny jest rządca dóbr z kaucją dó 
| 2,000 rs., pensja i zabezpieczenie kaucji do­
bre. Wiadomość u Podgórskiego, ulica Stare- 
Miasto Af» 18, codziennie do godz, 11-ej z rana.
Hoszukuje posady z 1,000 rs. kaucji czło- 
| wiek z wyższem wykształceniem. Oferty 
do kantoru Kur. War, pod lit. M. A. 6594

Potrzebna jest zaraz panna służąca z do­
bremi świadectwami, łagodnego charakte­
ru, umiejąca czesać i utrzymywać rzeczy. Ul. 

Ujazdowska Jfe 5.___________________  6619
Hanny uzdolnione do spódnic potrzebne są. 
| Warecka AL 7, mieszkania 3, _____ 6602

Knpno i sprzedaż.

Tanio. Meble: garnitur czarny, 2 otomany.
Sienna AŁ 13, mieszkania 25. 6156 

Dla panów przedsiębiorców i cegielniarzy są 
do sprzedania maszyny do wyrobu cegły, 

systemu Schlickeysena, pompy centryfugalue: 
pompy ręczne, zwrotnice (Drehszaiby) do ko­
lejek żelaznych, waga centymalna dó ważenia 
wozów, klepki pod cegłę i t. p. utensylja.— 
Wiadomość: ulica Belwarlerska M ll/3069a, 
za rogatką, stróż Herner wskaże. 609t>

LETKIE MIESZKAKłE 
jest do wynajęcia w każdym czasie, przy­
stanek Rembertów drogi Terespołskiej, od 
przystanku półtorej wiorsty, 7 pokojów lub 
dwa pokoje i kuchnia z opałem; cena przy­
stępna.—Wiadomość ulica Grzybowska Ari 61 
u stróża.  _________ 733

Do sprzedania

Potrzebna bona niemka do jednego chłop­
czyka na wyjazd. Wielka 54, m. 13. 6402 
ftzłowiek młody, samodzielny, kupiec, mo- 

Ugący złożyć od 3,000 do 4,000 tys. rubli 
kaucji, poszukuje miejsca kasjera lub inka­
senta. Oferty składać proszę pod lit. 8. R. w 
biurze ogłoszeń, Senatorska 26. 851

Potrzebne panny do kwiatów. Freta łfe 7 
domu.__________________ 6418 ______

Potrzebne są panny zupełnie uzdolnione do 
staników. Chłodna % 52, mieszk. 4. 6420

 

i wychowanie.

S tudent uniwersytetu, matematyk poszukuj e 
lekcvj. Krucza 24. m. 36, 6280

loteryjka historyczna w portretach, wy- 
do ®ucz0Pa została w nowem wydaniu i jest 
Wi<„- ycla nowo otworzonym sklepie A. J. 
torsSa.kowskle^°’ Tr?backa, róg Nowo-Sena- 

__ 17
jest nauczycielka, posiadająca do-

6 ,D"izykę i jeżyki z konwersacją, za 
Pokój l>neblowaily z usługą. Oferty pod lite- 
szi01 , pr2;Jjinuje kantor Kurjera War- 
g^wskiego. ___________ 6301
Rauczycielka z patentem. konwersacją 

ttneuzką. niemiecką i muzyka dobrą po- 
szusuje miejsca. Biuro nauczycielskie Anny 
Damerau. Krakowskie-PrZe(imieście Afe 38, 
Wprost SasjQegQ piac11.__________6407
Uotrzebny jest nauczyciel języków: fran- 
ł cuzkiego 1 angielskiego, z wykładem je- 
s^.mozIia nie,mjeckim. Warunki wraz zadre- 
Podll,I’r03Z? w kantorze Kur. Warsz.
ł-lfkterami J- D- ______ 6312
I m*Jykuje 8*5 ,na letnie miesiące, na wieś 
zystwa3.francuzki, od 10 do 14 lat, do towa­

ge zgło8i^Uwcz5’11 • ‘y® wieku- Proszę
J ■■■ ^Hortensja 5. 6448

na cyfrze, według metody przy- 
towa M’8nd21ela Bolesław Kowalski Insty- 
--------- -—(>414_____  

W dyplomowanym zakładzie rękodzielni- 
ł.Vmioua7lobiet Swinarskiej, Marszał- 

zny t , czynają się kursa krawiecczy- 
Wy(A'troJow’ krawatów, koronek, robót dżeto- 

!--^malowania, introligatorstwa. 6598
jest hona p°lkft, z metodą Fre- 

omośę. yJ^ca dobrze język niemiecki. Wia- 
rek~P^*łn° 18’ U włMcicielft donH1- 6556 
Llai“ urJt^y11! * francuzkięgo języka udzie- 
bryoe kanaifttnle 1 w domu, wiadomość w fa-

|f obieta przyzwoita, w średnim wieku, po- 
flszukuje miejsca do pielęgnowania słabej 0- 
aoby. na miejscu lub do wyjazdu. Wiadomość 
w kiecka ratuM*' C271

556806
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Meble tanio, garnitur mahoniowy w dobrym 
stanie, Leszno Aa 15, u tapicera. 6092

j| onfitury są do sprzedania. Ulica Hoża do- 
lątnu Jfe 24, mieszkania 12. 6274

“Saraz do wynajęcia 3 pokoje, przedpokój, 
Łkuchnia, dwa wejścia, na dole, domu N> 14, 
ulica Hoża, wiadomość u stróża. 6453

Fortepian palisandrowy Hoffera, w dobrym 
stanie. Hoża 20, mieszk. 8, od godz. 4—6.

Fortepian palisandrowy do sprzedania. Ul. 
Wspólna 23. mieszkania 8.6310

W drukarni Kiujera

Rasy ogniotrwałe o 25 procent taniej od cen 
praktykowanych. Marszałkowska 125, u Si­
korskiego, 6268

robiazgi
od 1 Lipca do wynajęcia.

6535

Fortepian palisandrowy do sprzedania. Ul.
Nowy-Świat X 53, mieszkania 2. 6175

lito ma do zbycia ariston z nutami lub har- 
Kmoniflet, od 10 do 15 rubli, raczy zostawić 
adres w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
„Ariston.”6091

(' ortepian wiedeński, renomowanej fabry­
ki, prawie zupełnie nieużywany, do sprze- 

ania za 350 rs. Grzybowska 15, m. 10. 867

j, Senatorska 29, do wynajęcia od 1-go 
Lipca. Wiadomość: Krakowskie-Przedmie- 

ście 58, m. 3, 6396

|f asy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u
||R. Bobtego, Nowy-Swiat Aa 34.448

Sklep spożywczy do sprzedania. Ulica Wro- 
nia A? 62, drugi dom od rogu Chłodnej. 6607

Lód ładny czysty, pud po kop. 15, jest do 
sprzedania w restauracji. Ul. Niecała N1 2.

szkania 3, do 11__________ ___________
6. 5,4~3 pokoje, z wszelkiemi wygoda-
,mi, do wynajęcia od Lipca; 3 pokoje od

Maja. Zielna 41, dom za Nowo-Zielną. 6109

9 kopiejek od rolki 9. Wyklejam pokoje 
czysto, porządnie, przyjmuje wszelkie ro­
boty: malarskie i mularskie, odświeżanie fron­

tów olejno-klejowo, oraz odświeżanie sklepów. 
Aleksandrja 15, mieszkania 9 i Tamka 49, 
mieszkania 13. 6318

—------------r~ r—Tśaćdziecko za swoje,
|| toby sobie zyczył pr^yka 3-miesięczne. 
Rdziewczynke lub ehło£ mieszkania 4. - 
Adres: ulica Piekarski 645^——
Ewelina Celińska. ____

Bapmasa 13 ltW7 r*

Parasolki poleca fabryka parasoli, po bar­
dzo przystępnych cenach, t. j. od rs. 1, także 
przyjmuje pokrycia i reperacje. Królewska 

Aś 23, wprost ogrodu. 6580_____
Upakowanie mebli,fortepianów, solidnie p°" 
Ulecą zakład opakowań. Maków Solna 18.

Tanio! przyjmuje suknie od l1/., do 2,3,4 rs., 
stosunkowo okrycia. Wilcza 6^-8. 6601^.

Akuszerka Spoczyńska przyjmuje choO'® 
na słabość, lub dalszą kurację, za przy*!1 **' 
pną cenę, stosownie do wymagań, z troskljj'4 

opieką i obsługą. Uliaa Złota Xi 5, m. 24- 6-^
* kuszerka A. M. z upoważnienia 
^lekarskiej przyjmuje damy sekretnej* ® 
bnvch pokojach. Ulica Elektoralna ^18._____________________

Akuszerka Karpińska przyjmtyP ”cenę, z 
lubość lub na kurację, za przystępye-_przed- 
umieszczeniem dziecka. Krako*9 §969 
mieście Ae 10, drugie piętro, fronty-— ----------------- h.----------- i——r-^rowe. Ulica 
ftbiady prywatne, tanie i 6319 
UWsnMna. A& 42, mieszkaniaJŁ—. - 

- ------ ----------------------- nzvsta 6, mie- 
flbiady prywatne. Ulica 6509

Fianino do sprzedania. Nowe-Miasto Ae 19, 
mieszkania 4, 658-

Kawiarnia do odstąpienia z powodu wyja- 
zdu '/.ii rs. 100. Ulica Bracka M’ 5.6568

Z powodu wyjazdu sprzedam niżej połowy 
kosztu elegancki garnitur orzechowy, dn- 
że lustra, kozeta, dywan, obrazy, kredens, 

stół, krzesła, biuro, szafa, dębowe; regulator, 
szafy, toaleta, łóżka orzechowe, otomany, sa­
mowar tombakowy. Hoża 11, m. 8. 6553

Dom drewniany jest do sprzedania lub za­
miany każdego czasu, składający się z 3-ch 
mieszkań, pokoju na górze, góry, piwnic i 

budowli gospodarskich, jako to: stodoły, chlew- 
ków i t. d. Dwa ogródki są przy nim, za­
wierające w sobie 65 wybornych drzewek 
owocowych, ogród warzywny i dwie morgi 
gruntu. Miejscowość Łapy, . 9-ta stacja od 
Warszawy koleją Petersburską, dom oddalo­
ny 40 sążni od dworca, stoi ód nlicy i ma 
front południowy. Wiadomość bliższa przy 
ulicy Złotej A» 20 nowy, 8 dawny, mieszka- 
nia 15, na 2-m piętrze.6362

{ otrzebna jest waga setna z platformą, do 
ważenia wozów. Wiadomość: J. L. Ehrlich, 

dymarska 8._______________ 6603

Do sprzedania karetka, powozik jednokon- 
ne eleganckie. Wielka Ać 45, u rządcy.

Kasa ogniotrwała do sprzedania za przystę-
1 ną cenę. Wiadomość Zakroczymska Aś 17. 

u rządcy domu, tamże są dwie pary bram do 
sprzedania. 6443

Garnitur męzki safianem kryty i lustro z 
konsolą grubo złocone, z powodu braku 
miejsca do sprzedania. Wiadomość: Widok 14, 

mieszkania 6. 6259

Willa w Nałęczowie, obejmująca w sobie 16 
umeblowanych pokojów, 6 kuchni, zabudo­
wania gospodarskie, l1/., m. ogrodu, do sprze­

dania lub zamiany na sumę hypoteczną. Wia­
domość przy ulicy Kruczej Ać domu 17, mie- 
szkania 1, od godziny 4J/a do 5‘Ą po południu.

Meble: garnitur, szeslong, szafy, stół jadal­
ny, krzesła, biurko, lustro, stoliczek do 
kart, kozeta, 6 krzeseł francuzkich za bezcen. 

Złota 29, stróż wskaże. 6510

E ortepian w dobrym stanie do sprzedania 
za nizką cenę, Hoża 56, mieszk. 1. 6599

Mebli garnitur stylowych rs. 70, czarny 125, 
oraz wybór różnych mebli nowych i uży­
wanych. Ceny nizkie. Marszałkowska 134, róg 

Swiętokrzyzkiej, 6608

Ciechocinek. I.

Potrzebny wspólnik z 3 do 5 tysięcy rs., in- 
| teres wyrobiony, od 12 lat, dziś na czasie, 
zyski kolosalne. Referencje składać w kanto­
rze pod A? 732. 6604

Garnitur mebli duży, mahoniowy, roboty
Simlera, jest do nabycia na Pradze A:> 375 

ulica Brukowa, wiadomość u stróża. 6334

Zegar stołowy brązowy,
do sprzedania, Długa 19________________

Maszyna pończosznicza jest do zbycia przy 
ulicy Nowowielkiej pod Jfe 3, miesz. 20.

B’eble: garnitur salonowy, krzesełka fanta- 
jzyjne, trema, kolumny, szafy, łóżka, tuale- 
ta, szeslong, otomana, bibljoteka, garnitur 

gabinetowy, urządzenie jadalni, lustra, żardi- 
nierki, szafka lustrzana, stoliczki, biuro, fi­
ranki, do sprzedania. Marszałkowska )6 no­
wy 111, pierwsze piętro, mieszkania 10. 6145

Klawikord o pół 7-mej oktawy, z dobrym 
głosem, za 100 rs. Leszno Aa 37, m. 2, o go- 
dziuie U-tej rano.  6597

Do wynajęcia magazyn do 3 (15) Lipca; 
tamże do sprzedania szafy i kontuar. Sena- 
torska Jfe 12, stróż wskaże. 838

Maszyna Whełera i Wilsona, prawie nie­
używana, do sprzedania za rs. 22. Wiado- 
mość: Senatorska 32, u rządcy. 6272

Suty używane tanie do nabycia, tamże szal 
^czarny turecki za rs. 20. Królewska Aa 33, 
mieszkania 6, od 12 do 2.____________ 6493

y, zostawiono tanio 
 sprzedania, Długa 19, u zegarmistrza.

Meble do sprzedania z powodu wyjazdu, 
urządzenie salonowe czarne, jadalne dębo- 
we, oraz inne meble. Zielna 4, stróż wskaże. 

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, umywalnie, 

szafy, kredensy i inne za bezcen. Róg' Ordyr- 
naekiej, i Nowiego-Światu 58A, wejście pierw- 
sza sień z Ordynackiej, mieszkania 5. 6573
h ortepiany Krala rs. 120, Bucholca 60. sta • 
' loryty fraucuzkie lat 200, do sprzedania ul. 
Śaiętojańska .V 8. mieszkania 3. 6ńO6 
Bitara 5 rs,. kufer podróżny 4, do sprzeda­

nia. Wilcza 6—8. 6600

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b. przy Placu 
św. Aleksandra 14, trzy lokale i sklep, 
poszczególe wymienione na karcie wywieszo­

nej na bramie domu. Jeden z tych lokali zaj- 
muje się na restaurację._________ 6337_____
a parlament z powodu wyjażdu do odstą- 
||pienia od św. Jana r. b., na 1-m piętrze (bel 
Etage), złożony z 9-u pokojów z przedpoko­
jem, korytarzem, balkonem, terrattą, kuchnią, 
pomieszczeniem dla służby, łazienką, gazem, 
wodociągiem i wszelkiemi wygodami. Wiado­
mość: K rakowskie-Przeduiieście 58, dom Fa- 
jansa. 801

Ciechocinek. Lokale. Wspólna 12, mie­
szkania 3, do 11 rano. 5660

Krzesła dębowe rzeźbione od rs. 1 kop. 30 
do rz. 6, u stolarza, Nowolipie Ni 6. 6285

fortepian Małeckiego, prawie nowy, pół 
koncertowy; dwa lustra złocone do salonu;

. wan 9 łok., drugi krzyżową robotą, 4 łok. 
długości. Długa 28, mieszkania 6. 6288

Kupuje fortepiany i pianina używane. Sien- 
na 13. mieszkania 48._________ 6348

2 fortepiany do sprzedania: jeden za rs. 150 
drugi za 85. Chłodna 46, mieszk. 24. 6345

Czarne brylanty. Do sprzedania dwie pary 
kolczyków. Hotel Europejski As 133, do g.

10-tej rano i o 6-tej po południu.______ 6384

Fianino jest do sprzedania za rs. 225. Dłu­
ga 25 w lombardzie. 6430

lest do odnajęcia od 1 Maja do 8 Lipca lo­
ll kal, składający się z 3-ch pokojów i kuchni. 
Ulica Piękna Jfe 11, m. 5. 6431

Do wynajęcia od 1 Lipca r. b. mieszkanie 
parterowe, z ogrodem: 10 pokojów, przedpo­
kój, kredens, dwie Spiżarnie, waterklozet, w 

suterynie kuchnia, dwie izby i dwie P1 6’*"*.®,® ’ 
stajnia i wozownia. Wiadomość ")_rzlł J 
WiAialrn -i ...^LjzprzedpSE^^lowinyeiegau.- 
Feko usługa, samowar, do wynajęcia od 1-go 
Maju. Sienna 3, mieszkania 6. 6234
Ho wynajęcia od 1 Lipca r. b. sześć lokali: 
U w domach Aa 1—2/1529a i 3—4/1529 przy 
ul. Szpitalnej i Zgoda, po szczególe wymienio- 
nych na kartach wywieszonych na tychże do­
mach.—Tamże do sprzedania rozmaite meble, 
obrazy, sztychy, serwis nie używany, oraz ro­
zmaite sprzęty. Oglądać można od godziny 
4-ej po południu. 6336

I etnie mieszkania w Ostrowie, w lesie so- 
Lsnowym, po 5 i po 3 pokoje, z werendą i 
Kuchnia, w blizkości przyst. Dębe kolei Te- 
respolskiej. Bliższa wiadomość w magazynie 
parasoli P. Hofert, Senatorska M 2. 5878
W-Skierniewicach letnie mieszkanie, w 

ogrodzie, 2 lub 3 pokoje z wygodami. Wia­
domość: Marjensztadt Jft 27, gdzie sztachety, 
1-e piętro. 6381

Teatralny nr 473c (nowy 9). ĄoaBOieHO U,eH3ypon
Z*  Redaktora Dr Józef Wolff.—Wydawca Gustaw Gebethner*

otrzebny wspólnik do interesu pierwszej 
| potrzeby, z kapitałem 15—20 tysięcy rs., 
15°/0 dochodu gwarantuje się przed 2-m wspól­
nikiem. Bliższa wiadomość w administracji 
kiosków, Erywańska 11, róg Marszałkowskiej, 
od 11-tej do 2-ej.900

Lokale.

Dwa pokoje umeblowane, fortepian, obsługa.
Krakowskie-Przedmieście 7, m. 28. 6483 

Sklep”
Lipca 

f

Poszukuje się pokoju, dla młodego czło- 
wieka, przy familji, z usługą, i całodzien- 
nem utrzymaniem, w okolicy ul. Królewskiej. 

Wiadomość w kantorze Kurjera pod lit, K. W. 
Sklep z mieszkaniem w antresoli po piekarni 

warszawskiej i drobiazgach, w dobrem wy- 
robionem miejscu
Wspólna 28._____________________________
!>o wynajęcia od 1 Lipca r. b. apartament,
Jna 1-m piętrzę, od frontu, z balkonem, skła- 
ający się z 9-u pokojów, dwóch przedpokojów, 

kuchni, wygódki, łazienki i oddzielnej góry, 
za przystępną cenę, mieszkanie to może być 
podzielone i na dwa lokale. Wilcza 21. 6473
Cztery pokoje umeblowane, z kuchnią, ra­

zem lub częściowo do wynajęcia od 15 Maja 
do 1 Lipca. Zielna Aś 11, od 4 do 5-ej.—Tamże 
do sprzedania oprawne: Gazeta Warszawska 
1808—1865 i Kurjer Warszawski z kilkunastu 
pierwszych lat. Stróż wskaże.6468

fkarnitur mebli, łóżka, toaleta, kredens, stół, 
|Jkrze;sła, biurko, otomana, szeslong, firanki. 
Ulica Świętokrzyzka 39, mieszkania 2. 6554

garnitury mebli, ozdobny czarny, szeslon- 
ygi, sofy, otomany, sprzedaje tanio! Święto­
krzyzka 17. Trzaska. 6609
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fanta- 
IHzyjne. kolumny, kandelabry, stoliczki, gar­
nitur gabinetowy, urządzenie jadalni dębowe, 
szafy, łóżka, otomana, biurko, biblioteka, szaf­
ka z lustrem, żardinierki, także kredens, styl 
staroniemiecki, wykwintny, do sprzedania.— 
Marszałkowska As 49 (nowy 119), na dole w 
drugiej bramie, mieszkaniu 15. 6618

Iiiteresa liandl. i majątk.
"Jaraz, z dobrem mieszkaniem dzierżawa 
£,składu węgli, blizko placu św. Aleksandra. 
Kaucja żądana rubli tysiąc, amortyzująca się 
dzierżawą. U rządcy domu, Chmielna 50. 6419 
8J|a letnie mieszkanie jest do sprzedania lub 
lido wynajęcia od każdego czasu w Nowo- 
Mińsku, cały dom z 10-ciu pokojów, piwnicy 
pod całym domem, stajnia na powóz i na ko­
nie, oraz ogród owocowy. Wiadomość u wła­
ściciela firmy M. Wysypka w Warszawie, uli­
ca Franciszkańska X 20. 6469
poszukuje się kupna lub dzierżawy msłego 
rfolwarku, zarządu lub administracji mająt­
ku. Oferty adresować do kantoru Kurjera 
Warszawskiego pod lit. W. B. Z. 6526
L' abryka dobrze procentująca, bez konku- 
| rencji jest do odstąpienia, za rubli 1,500. 
Adres w kantorze Kurjera lit. A. L. 6569
lio sprzedania majątki różnej wielkości, 
U włók 26, 24, z lasem i łąkami — włók 17, 9, 
9, 8, wille po włók 10. 3, oraz majątek mogą­
cy być nabyty pod dożywotnią rentę. Dzier­
żawa włók 35 pod Warszawą—24 w gubernji 
Piotrkowskiej. Donacyjne do odstąpienia. Do­
my w szacunku 60,000, 27,000. Wiadomość: 
Nowy-Świat Ni 16, mieszkania M 32, rano do 
9-tej po południu od 2-ej do 5-tej. 6551
poszukuje wspólniczki z pieniędzmi lub u- 
| rządzonem mieszkaniem, na otwarcie szko­
ły krawieckiej i pracowni sukien. Adresy 
składać w kant. Kurjera pod lit. A. W. 6578
C klep spożywczy jest do sprzedania w ka- 
Ijżdym czasie na przystępnych warunkach. 
Ogrodowa Aś 58. 6255
Magazyn mód do sprzedania na korzystnych 
Ifjjwarunkach z powodu wyjazdu. Wiado­
mość Długa 9, w magazynie mód. 6338
Oklep na mydło, naftę i spożywczy, do wy- 
Qnajęcia w każdym czasie. Pańska 86. 5995
Best do odstąpienia zaraz hurtowy i detali- 

Jjczny skład wyrobów tabacznych z calem u- 
rządzeniem, towarem lub bez, na bardzo ko­
rzystnych warunkach, klijentela wyrobiona, 
obrót miesięczny sięga do 5,000 rubli. Wiado­
mość na miejscu, Królewska Aś 18. 852
Restauracja pierwszorzędna do sprzeda- 
Ifnia; tamże sprzedaje się kredens z bufetu. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń, Senatorska 26.
I^ubli 28,000 na 1-szy Ać hypoteki bez towa- 
Ijrzystwa potrzebne. Oferty w administracji 
Kurjera pod C. K. 6457
Hubli 4,300 na 1-szy X hypoteki potrzebne. 
pOferty pod L. B. w administracji Kurjera.
Magiel pokojowy angielski bardzo wygo- 
|||dny, cajy żelazny, 80 rs. Królewska M 47, 
mieszkania 1. 6459
jłakład cukierniczy i kawiarnia jest zaraz 

do odstąpienia na pierwszorzędnej ulicy, z 
całkowitem urządzeniem i kontraktem. Wia­
domość: Aleja Jerozolimska 58, w sklepie 
p. Kondratowicza. 891
Rubli 1200, potrzeba na pierwszy numer 
(Jhvpoteki posiadłości ziemskiej, w powiecie 
Warszawskim, bez Towarzystwa.—Reflektu­
jący na powyższą lokację, zechcą złożyć 
adres swój w7 kantorze Kurjera Warsz. dla 
M. S. K. 6359
Śtubli 2000. Potrzebna jest pożyczka na 
Nl-szy Aś hypoteki po To> rzystwie, na 
dom murowany w środku miasta położony. 
Wiadomość, ulica Piekarska .V 10, do wła­
ściciela domu, piętro drugie, pomiędzy godzi­
nami od 3 do 5, bez pośrednictwa osób 
trzecich. ”393
Aklep mydlarski jest do sprzedania zaraz.Sżurawia 14. 844
tlklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
unia w każdym czasie. Róg Żelaznej i Wro­
niej A’’ 92. 6283
|nteres b. korzystny, z wyrobioną klientelą, 
Iw centrum miasta, na dogodnych warunkach 
do sprzedania. Wiadomość: Bracka 25, w ma­
gazynie T. Kozłowskiego; tamże dom muro­
wany z placem narożnym do sprzedania w 
szacunku 20,000 rs. 6279
Jło sprzedania sklep galanteryjny. Ulica 
(JNiecała Ae 8. 6325
Magle do sprzedania. Ulica Dzielna A> 17 
|f|nowy. 6308
fło sprzedania mleczarnia wraz z krowa- 
llmi i z całem urządzeniem. Wiadomość: uli­
ca Nowolipie M 52. 6305

Apartament nu 1-m piętrze, sześć pokojów, 
salon ozdobny, 2 alkowy, przedpokój, ku­
chnia, sień, schody wyłączne, trzy wchody, 

klomby kwiatowe przed‘oknami, "wodociąg, 
zlew, do wynajęcia od 1 Lipcu, oraz różne lo- 
kule, Nowolipie, domu A? 28, 6284

Pokój umeblowany, z usługą. Wspólna Ae 2, 
mieszkania 3.  6399  

S|o wynajęcia każdego czasu w (łomu pod 
JA» 14—30/2492a, przy ulicy Gęsiej lokal fa- 
ryczuy, o sile parowej lub bez niej. Wiado­

mość u rządcy domu. 6302
Qzynk wódek istniejący już od lat 30, przy 

ulicy Długiej N 28, wraz z pomieszkaniem, 
do wynajęcia od 1-go Lipca; tamże również do 
najęcia sklep z pomieszkaniem. 6276 
| oka! na bawarję lub mleczarnię do wydzier- 
Lżawienia, wraz z werendą. oborą i piwnicą. 
Wiadomość na miejscu. Ulica Belwederska 
Aa ll/3069a, za rogatką, stróż Herner wskaże. 
Sklep do najęcia, przy zbiegu ulicy Miodo­

wej i Długiej, w narożnym domu. Wiado- 
mość u właścicielki domu._____ 6231_____
Mieszkania i sklep do wynajęcia po nizkich 

cenach. Wielka Jfe 45, u rządcy. 6500

Pokój do wynajęcia zaraz, dla kobiety przy- 
zwoitej. parter, Marjańska 3, m. 1. 894

Pokój ładny do wynajęciu, przy dwóch oso­
bach, z samowarem, usługą, dla osoby przy­
zwoitej. Wiadomość od 5-ej po południu, Sien- 

na 25, mieszkania 10,_________ 889

7 pokojów, z tych salon, jadalny o 3 oknach,
4 pokoje etc., wszelkie wygody, 1-e piętro, 

od 1 Lipca, Chmielna 9—13._____ 6485______
I etnie mieszkania są do wynajęcia w fol. 
LTImszcz. Komunikacja drogą żelazną War.- 
Peters., ostatnia stacja Tłuszcz, na dogodnych 
warunkach. Wiadomość na miigscu lub też 
listownie. Adres: do rządcy K. Zambrzyckiego 
w fol. Tłuszczu.________________ 6615_____
Ejokój 1 lub 2, może być z meblami, z usłu- 
I gą. Nowy-Świat 56 d., mieszkania 9, stróż 
wskaże. 6576

Letnie mieszkanie w Henrykowie (Wierz­
bno), cztery pokoje, kuchnia etc. do odnaję- 
cia. Marszałkowska 142, w składzie obić. 65:5 

Sklepy, 8 pokojów, kuchnia, przedpokój, w 
ogrodzie, wraz z tymże ogrodem; 5 i 3 po­

koje. kuchnia, od frontu, z balkonem, do wy­
najęcia od 1 Lipca, a 3 pokoje obszerne, ku­
chnia, świeżo wyrestaurowane, każdego czasu. 
Nowy-Świat At 12._______ ______ 6567

Potrzebne zaraz mieszkanie frontowe, w o- 
kolicy Królewskiej, Swiętokrzyzkiej,Chmiel­
nej, lub Alei Jerozolimskiej, złożone z 2-ch 

lub 3-ch pokojów, przedpokoju > kuchni. Zgło­
szenia pod lit. D. Ch. proszę składać w admin. 
Kurjera Warsz.  6628

lub gruz można zwozić na ulicę Mie- 
N 4, około 120 fur. 6392Ziemię h

dzianą A

Doniesienia rozmaite.

Heleny’ pracownia haftów, przeniesiona na 
Chmielną 44, róg Marszałkowskiej. Przyj­
muje haftowania złotem, kolorami. Znaczenie 

monogramami od 6 kopiejek- 6169 _
ftracownia Annetty przyjmuje suknie, ża- 
'kiety, płaszcze i ubiorki dziecinne, co wy- 
onywa z gustem, uczy kroju i szycia;—po­

trzebne są puuuy i uczennice. Ul. Nowy- 
Świat A6 61. 5667 
noszukuje się mamki ze zdrowym, kilko- 
rmiesięcznym pokarmem. Wiadomość: Pró- 
żna Ąó 4 (8) stróż wskaże.6525


